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0  c ie m  m ó w io n o  w  Senacie

R i t a  wobec m a m
WARSZAWA 2. 3. Ttel. wł. GJ Senar 

omawiał dsiaia; popołudniu budżet Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Sprawoz­
dawca sin . Sobolewski z BB. położył 
silny nacisk na stosunek do m niejszości 
narodowych, utrzym ując, ie  wprawdzie 

nie ozas Jaszcze na definityw ne rozwiąza. 
nie tego problemu, ale że  n a leiy  tworzyć 
w arunki do ustalenia zasad właściwego  

wr sm nego w spółżycia  
Podkraślił *3 dobrze się  układają w  

Ostatnich czasach stosunki a mniejszością 
niemiecką.

polityka rządu wobec Żydńw.
przeciwstawiającą się próbom jakiegokol­
wiek terrroru i gwałtu pewnych żywiołów 
wobec nich, zdaniem senatora Sobolew­
skiego, słuozna. Przechodząc

do zagadnienia ukraińskiego, 
stwierdził reierant, że świadomość złego 
wyboru metod walki przsnika coraz 
głębiej do społeozaistwa ruskiego 
i że powstaje nowa myśl ukra­
ińska, która będzie mogła uzgidnić swój 
interes narodowy z państwową racją, 
stanu.

K o n c e n tru ją  w łą c z y
im laniem  Klubu Narodowego zabrał 

głos w  dyskusji senatoi KOZICKI, w ska­
zując że onecna stosunki w  P olsce zm te. 
r a ją do koncentrowania w lęku  rządu 
wszelkiej w ładzy i uzależnienia od olego 
wszystkich InstytucyJ autonomicznych, 
Żyoie zbiorowe narodu o cyw ilizacji za . 
chodnlej nie m oże być oparte na tych sa ­
m ych zaLunach, Jak’ .  w idzim y u narodów  
W schodu, tj. na trzymaniu społeczeństwa  
w  ryzach. Inaczej powinno ono być opar.

te na taklem  w ychowaniu obywatelskiem , 
ażeby przeważał interes dobra zbiorowe, 
go nad Interesem osobistym. Tymczasem  
u nas kra] patr-y na ograniczenie sam o. 
rządu, na ingerencję rządu w  organizao1* 
zawodowe i  gospodarcze, na ugraniozenie 
autonomji uniwersytetów . W szędzie w i­
dzim y chęć zniesienia żyd a  autonom icz. 
nogo I oddania kierownictw*: w  *ce lu ­
dziom zależnym  od obecnego rządu.

M niejszość niem iecka i u kra iń ska
Druglem  w ain em  zagadnieniem  jest 

oprawa t. zw m niejszości narodowyuh.
Co się  tyczy m niejszości n iem ieckie], 

io tego zagadnienia w łaściw ie niema. 
Niemny w  Polsce nie są  gnębieni, a "to. 
t,unek władz poisiuch do ludności n ie . 
miećkiej ze względów politycznych może 
być uważany chyba za odpowiednik sto. 
guńku władz niem ieckich do ludności poi. 
sklej w  Niemczech.

Co się tyczy narodowości słow iańskich,

to doświadczenia lat ostatnich wykazały 
że wszelka m yśl o utworzeniu jakiegoś 
sam odzielnego państwa ukraińskiego czy 
Innego jest zupełnie n ieiealna. Program  
federacyjny został raz na zawsze prze. 
kreślony. Wobec tego stosunek rządu 
polskiego do t. zw. m niejszości s ło w isń . 
sklch powinien jurzedewszystkiem zale­

żeć od zachowania się  tych m niejszości 
wobec Państwa Polskiego,

K w a s i ja ży d o w s k a
Podobne stanowisko zajm uje sen. Ko. 

zloki wobec zagadnienia żydowskiego. N ie  
j«it to ztgndm enle m niejszości naredo. 
wej lecz © w iele szersze — zagadnienie 
polityczne 1 społeczne. Naród żydowski 
jest narodem bez terytorjum  w łasnego, 
którego „zujui od w ieków . Dziś stosunki 
tak się  układają, że 2ydzl zaczynają so . 
bie szukać terytorjum na ilem iaoh p oi. 
skiuh.

Tym czasem  t. zw  kryzys w ytw orzył 
Ciasnotę i wszyscy wiedzą, jakie mnóstwo  
inteligencji polskie] cierpi nędzę, Tragizm  
zagadnienia żydowskiego polega na tern, 
że trzeba się zdecydować kogo wybrać: 
czy Polaka, czy Żyda,

Specjalnie nie jestem  antysem itą —

| m ówił sen, Kozicki —  ale m uszę uznać 
| wagę tego zagadnienia. Chodzi jeszcze o 
( specyficzny układ psychiczny narodu ży­

dowskiego. Żydzi m ają o 3030 lat więcej 
od nas i dlatego patrzą na nieżydów, jak 
my na murzyna alrykańskiego. Tam gdzie 
są . usiłują środowisku narzucić swój spo 
sób m yślenia.

Niech panowie przeczytają , Cyrulika", 
Tam się drwi ze w szystkich, a ptzedew- 
szystkiem  z P o lsk i, tak, jak Chińczyk 
drwi z Europejczyka. Jeżeli chcemy, żeby 
Państwo p o lsk ie było w  przyszłości wyra 
zem życia narodu polskiego to koniecznie 
trzeba ograniczyć prawa żydów i usunąć 
z ziem  P olsk i jak największą icb ilość. 
Tym czasem  obecny rząd albo nie rozumie

Komisarz w ratuszu stołecznym
WARSZAWA, 2. 3. (Teł. wl. GJ 

Rada Ministrów wydała dekret, rozwią­
zujący z dniem 3 marca radę miejską i 
zarząd miejski m. Warszawy i powołu­
jący wojewodę białostockiego Kościał* 
kowsklego na tymczasowego prezyden­
ta stolicy.

W zarządzeniu Rady ministrów po­
dane są jako moty wy rozwiązania rady 
miejskiej kwestie budżetowe, a miano­
wicie deficyt gospodarki miejskiej oraz 
fakt. że zarząd miasta zostaf zdekomple­
towany przez ustąpienie prezydenta

oraz Jednego z wiceprezydentów i nie- 
obsadzenie jednego stanowiska po śmier 
ci jednego z wiceprezydentów.

W najbliższych dniach nastąpi mia­
nowanie zastępców komisarza rządo­
wego w magistracie warszawskim. Naz­
wiska ich trzymane są jeszcze w tajem­
nicy, pewnem jest tylko, że jednym z 
nich bodzie p. Szpotaiiski, który ostatnio 
wbrew stanowisku Koła Narodowego w 
radzie mieiskiej nie dopuścił do wyboru 
nowego prezydenta na miejsce p. Sie­
mińskiego-

tego tragizmu, albo dla jakichś względów  
m e chce tego rozumieć.

W Sejmie reierent generalny pos. Mie. 
dclński powiedział 2e nie m ożemy sonie 
narażać opinji zagraniczne] przez pewne 
traktowanie sprawy żydowskiej. Tym cza. 
sem  widzim y, że równolegle z zanikiem  
handlu międzynarodowego zm alało także 
znaczenie organizacji wszechświatowe] ż y ­
dow skie] i  zależnej od niej organizacji 
m asońskiej.
DZISIAJ KAŻDY RZĄD POLSKI MOŻE 
Z ZUPEŁNYM SPOKOJEM N E  LICZY6 
SIĘ Z TEM. CO O NIM BĘDZIE MÓWI. 
ŁA PRASA MIĘDZYNARODOWA, ZALEŻ 
NA OD ŻYDÓW.

Red. Zajączek 
zn o w u  w  w ięzieniu

Kraków, 3 marca.
Wczoraj w  godzinach popuł. orgań3 

PP. aresztowały w Bielsku redaktora 
Fdw. Zajączka, kierownika okręgowego 
RUJhtf fłródyi "Stronnictwa Narodo­
wego. Aresztowanego przewieziono do 
Wadowic i osadzono w więzieniu 
śledczem.

Los polskich przedsiębiorstw
WARSZAWA, 2. 3 Del. wł. G.) 

Onegdaj odbyło s4ę zebranie aKcjonar- 
juszów fabryki „Parowóz11, na którem 
zdecydowano sp.zedać fabrykę, a jeśli 
się to nie uda, od 1 kwietnia zlikwido­
wać ją. Przyczyuą jest brak zamówień 
ze strony rządu.

Ewentualna likwidacja spółki pozba­
wi pracy około 1.000 robotników.

0 paragraf aryjski
WARSZAWA, 2. 3. (Tel. wł. G.) 

Na terenie uniersytetu warszawskiego 
kolportowane są ulotki, omawiające 
sprawę zniesienia Drzez senat tej-Uczel­
ni paragrafu aryjskiego w statucie Fsrai- 
niej Pomocy. Ponadto na wyższych u- 
czelniach szerzony jest komunikat, któ­
ry gromi pisma sanacyjne za to, źe stają 
w obronie Żydów. Prasa żydowska do­
nosi, że ma się ukazać zarządzenie, zmie 
rzające do uniemożliwienia kolportażu 
druków antyżydowskich.

—O—

Rolsęy akcjonariusze Ży ra r­
dow a przeciw  francuskiemu 

za rzą d o w i
WARSZAw a , 2 .3 . (Tel. wł. G ) 

Na woKanazie sądu okięgówegb w W at 
Sźawie w  Wydziale handlowym zHaiaźła 
się dżiŚ sprawa wytoczona pizćz grupę 
akcjonariuszy T-wa „Żyrardów*1 o u* 
chyienie uchwał walnego eebrahia Twa 
w dniu 22 stycznia rb.

Na posiedzeniu tern przedstawiciel 
części akcjonariuszy polskich domagali 
się usunięcia z żarzą dii 4  Eiancużów, 
rozwiązania umów zawartych z firmami 
zagranicznemi oraz omówiehia absolu­
torium zarządowi i zatwierdzenia bilan­
su. Wnioski te były skutkiem niezado­
wolenia drobnych aKćjsnarjusży i, poli­
tyki prowadzonej przez wiaoze Żyrar­
dowa. Większość akcjonariuszy repre­
zentujących kapitał francuski wnioski te 
odrzuciła.

Obecnie drobni akcjonariusze w ystą­
pili do sądu Okręgowego. W nosżą oni o 
zabezpieczenie powództwa przez nałożę 
nie sekwestru na fabrykę. Sąd w ysłu­
chał dzisiaj przedstawiciel4 stron, Oraz 
biegłych, poczem zapowiedział, że w y­
rok ogłoszony będzie później. (Prawdj- 
podobnie za tydzień lub dWa).— .............  ni». ■

Bójka z  żydam i ne jarmarku
- '  -WARSZAWA, 2. 3, < f S  w ł."T !T  
Z Poznania donoszą, żc w Jarocinie, 
(woj. Poznańskie) podczas jarmarku, na 
który przybywa bardzo wielu Żydów z 
Kongresówki, doszło do zajść antyży­
dowskich. Wybuchła bójka, podczas któ 
rej ludność polska zdemolowała żydow­
skie stragany i pobiła kilkunastu Żydów. 
Kres walce położyła poncja. W  Piasto­
wie nieznani sprawcy zniszczyli wysta­
wę sklepową w kolonialnym sklepie ży­
dowskim.

W ie ś n ia c z a  n a iw n o ś ć
"przemyśl 3 marca

W ieśniak Michał Staszków z  Rożubo. 
wiec pad Przem yślem  sprzedał za 120 zł.

| kro\vę_ Przystąpili do niego jacyś dwaj 
m n lz ień cy  którzy się przedstawili jako 

I rosyjscy emigranci t zaprjpóii.iwall kup^ 
no ,.szczerozłotych11 ubr\cr?k 1 .łańcusz­

k ów . Clilop kupił, a ; w godzinę potem 
dowiedział się od złotnika, że mu odsprze 
dano bezwartościowe przedmioty z m osią­
dzu. ,.Em igrantów“ nia znaleziono.

D a )  g r o s z
n a  L. 0 .  P. P.

Skąd wolnomyśliciele czernią dcciicciy
na sw e  w y d a w n ic tw a ?

„Bunt M łodych'4. z dnia 20 lutego 
(nr- 3—521 zamieszcza następującą 
wiadomość, opatrzoną t\ tulem „Skan­
dal4*:

„W  W arszawie wychudzi pisemko 
„Wolnomyśliciel*'. Jest ono wypełnione 
tak obrzydliwymi- tak wsnyłnenii bhiż- 
nierstwami. że naprawdę nie mogą mi 
one przejść przez gardło...

Że jest takie plugawe robactwo w 
Polsce — to jeszcze nic dziwnego. Dla 
plugawców tych można mieć tvlko 1- 
tość, jak zresztą dla wszystkich, któ­
rych Pan Bóg karze odebraniem rozu-

I mu- Ukarali zresztą sami siebie, ogła- 
I szaiąc żądanie, aby Polska nie opieko- 
I wała się losem księży uwięzionych w
I Rosji-

Jest w' tern wszystkiem Jednak CoS
dziwnego i niepokojącego. „W olnomy­
śliciel'1 w vdaw iny jest za pieniądze, 
no hodzoce ze Skal bu Państwa- „Zwią­
zek Myśli Wolnej" posiada mianowicie 
„ V a “szawie kolekturę losów, z do- 

'■ ’■! której wydaje swoje bluźnier-
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K s i ą ż k iD z i e j e
Prasa poisKa wogóie, a „Kurjer“ w  

szczególności zajmował się owego cza­
su książkami prof. Oswalda Bansego, 
przedstawiciela niemieckiej „wiedzy 
wojskowej1* przeznaczonej nie dla spe­
cjalistów, lecz dla szerokich kól społe­
czeństwa.

Jedna z tych książek, Raum und 
Volk im Weltkrlege, wydana w  jesieni 
193? r. przeszła na 'gruncie niemieckim 
i angielskim tak ciekawe koleje, że war­
to na tem miejscu coś o nich opowie­
dzieć.

Banse oświadcza, że przez lat 14 
[(pisał w r. 1932) rządziło pióio, ale czas 
już, ażepy ustąpiło mieczowi Rzuca wi­
zję Niemiec, sięgających od Flandrji po 
Raoę. od Kłajpedy po Aaygę i Rodan. 
Pomorze. 3ląsk, Poznańskie — to są 
rzeczy, które się same przez się rozu­
mieją. Nadto musi należeć do Trzeciej 
Rzeszy niemiecka Szwajcaria, „nie­
miecka Francja" (t. j. Alzacja i Lotaryn­
gia), niemiecka Belgja (t. j. Flandria, 
Brabant, Eupen i Malmedy), Luksem­
burg, Holandia z kclonjami i coś tam 
jeszcze.

Do podobnych mów o potędze jeste- 
Jmy przyzwyczajeni i niewarto może 
poświęcać im zbyt wiele uwagi. 2e 
Banse chce to państwo cudować krwią 
i żelazem, to również nie dziwi. Ale 
plan wojny europejskiej, jaki kreśli, jest 
bardzo ciekawy pod jednym względem.

Od końca wojny życzliwy stosunek 
z Anglją był dla niemieckich polityków 
i puoltcystów rodzajem dogmatu. Zda­
wali sobi: sprawę, ile jej zawdzięczają 
z czasu rokowań wersalskich i jaką 
wartość jej poparcie rnuże mieć na 
przyszłość. Jak na Komendę ucichły 
krzyki Gutt strafe England! Ustąpiły 
miejsca wynurzeniom przyjaźni i syrn- 
patji. Jeżeli gdzieś pojawił się jakiś 
gios szczerszy — n. p. o koloniach, tłu­
miono go szybko i nic nie psuło har­
monii.

Ale to złudzenie, aby po kilku latach 
Jtrwawej i bezwzględnej wojny, w któ­
rej, po obu stronach walczyły miljony, 
mogła nastąpić taka idylla. Zwłaszcza 
u pokonanych niepodobna spodziewać 
się nagłej przemiany nienawiści w mi­
łość. Nienawiść trwała, tylko umiano ją 
ukrywać i przemilczać.

Aż tu odezwał się profesor Banse. 
Z niemiecką piawdziwie sumiennością 
wypracował plan gruntownej rozprawy 
z Anglją, nie zapominając naturalnie i o 
mapce. Podstawę operacyjną stanowi 
Irląndja. Niema wątpliwości, że Anglicy 
„z bohaterskim uporem" będą ginęli nad 
rzeką Ouse, a może „wzdłuż kredowo- 
jurajskich wzgórz". Ale jest na nich 
sposób! „Należy wątpić, aby oparli się 
głodowi. Fizycznie przekarmiali się od

O b a w
B. Chilimowicz omawia (,,Moment" 

5: 16- II-) charakter dyskusyj w sprawie 
żydowskiaj w Sejmie i wyjaśnia, d la­

c z e g o  one boleśnie dotknęły Żydów:
Nam się zdaje że żadna z roz­

praw sejmowych w sprawie żydowskiej 
nie była dla nas tak bolesna, jak ostat­
nia na plenum  Sejmu11.

Poprzednie dyskusje, zwłaszcza uo 
Zuburzcmach studenckich, odbywały 
się w podnieceniu. Rzad wyraźnie z a ­
jął stanowisko wrogie wobec endeków. 
Żydom one nie sprawiały bólu:

,,— p o  pierwsze dlatego, że w na 
padach 3 nd en ej i odczuwało się jej s ła ­
bość, a p j drugie, że one natrafiły na 
ostrą odpowiedź rządu i przywódców  
sanacyjny eh".

p e w n e j
wieków i ciężkoly im było dostosować | 
się do prawdziwego niedostatku („ja- I 
k>ego naprawdę nie doświadczyli pod- ! 
czas wojny" — 1914—18 — „mimo kart 
żywnościowycn").

Książka Bansego zdobyła liczne koła 
czytelników, ale także niepożądanych 
Streścił ją z podkreśleniem rzeczy, do­
tyczących Anglji, znany puoiicysta 
Widsham Steed, a jeden z księgarzy 
londyńskich postanowił postarać się o 
przeKład i zawarł z niemieckimi wy­
dawcami odpowiednią umowę. Targu 
dobito jeanak w dzień, w którym książ­
ki zakazano w Niemczech.

Tymczasem przyszli do władzy na­
rodowi socjaliści. Nowy rząd był tak 
zadowolony z dzieła Bansego, że po­
wierzył mu pierwszą katedrę „wiedzy

| wojskowej" w Brunszwiku". Ale popu- 
I larność jego dzieła zagranicą, szczegól- 
! ,nic w Anglji, zmusiła do wydania za­

kazu dalszego jego rozpowszechniania...
Cóż tu począć z grożącym angiel­

skim przekładem? Umowa zawarta, 
znaczny zadatek przyjęty (i to wypła­
cony w tydzień po zakazie cenzury!). 
IV firmie londyńskiej jawi się agent nie­
mieckiej firmy (a może i aie firmy) ze 
skromnem zapytaniem, ileby trzeba za­
płacić za rozwiązanie umowy. Londyń­
scy księgarze, nie w ciemię bici, wy 
mieniają fantastyczną sumę — jak twier­
dzą, dla wypróbowania, ile też to było­
by warte dla rządu niemieckiego. 
Uprzejmy Niemiec nie zraża się. Poje- | 
dzie do Berlina i stamtąd da odpowiedź, j 
Rzeczywiście depeszuje wkrótce, pro- |

sząc przedstawicieli firmy o przybycie 
na dalsze rokowania. Odmawiają.

Jawi się tedy niemiecki adwokat, 
tłumaczy, że firma narazi się na ^„płatę 
znacznego odszkodowania. Uzasadnia 
swą gioźbę, jak może konwencją ber­
neńską. Napróżno. Wówczas rząd nie­
miecki wydaje ostrzeżenie, że zabroni 
wogóie stosunków wydawniczych z 
Anglją. Napróżno. Książka wychodzi pod 
angielskim tytułem „Niemcy, gotujcie 
się do wojny!", wywołując wielkie za­
interesowanie oiaz tysiączne komenta­
rze i recenzje.

Wesoła historja, nieprawaaż? Alfl *' & 
bierzmy ją poważnie — jako ilustrację
do niemieckich pokojowych, oświadczeń
i paktu o nieagresji.

Prof. Banse padł ofiarą cenzury, ale 
dalej wykłada „wiedzę wojskową" w 

| Brunszwiku.
| W. T.

(świadczenie „Legiony MłodycS”
w  opinji „ Z r ę b u "  i „C za s u "

WARSZAWA 2. 3. (KAP) W  szeregu  
dzienników ukazało się oświadczenie ko­
mendy głównej „Leg jonu Młodych11 w 
związku z f&rzutami postawieniem: tej 

organizacji w liście Pasterskim  Episko­
patu Polski.

I. ,.Legjon Młodych11 oświadcza, że ' 
„prawdziwem zdziwieniem" dowiedział 
się o tych zarzutach, gdyż „nie występo­
wał i nie występuje przeciwko zasadom  
chrześcijaństwa, ani taż przeciwko Kościo­
łowi katolickiem u, jako , instytucji reli­
gijnej". Zwalcza jedynie polityczną dzia­
łalność pewnej części „kleru“, która w 
żadnej płaszczyźnie nie da się pogodzić z 
podsl iwowem i założeniam i polskiej ra­
cji stanu.

Pakty przeczą całkowicie powyższemu  
oświadczeniu. „Legjon Młodych" nawo­
łuje w swych pism ach do zerwania z wia­
rą, autorytetem  religijnym, z m oralnością  
chrzęścijańską. którą nazywa pogardli­

w ie  na sposób bolszewicki „mieszcz^ń. 
ską", wzywa do walki z  duchowieństwem  
i to z całem, bez wyjątku, jak również z 
Kościołem („Walcząc z klerem, waloźyfny 
z Kościołem i odwrotnie" —  pisze , Dziś 
i jutro"). Wprost oburzaj'ącem jest przy­
właszczanie sobie prawa osądzania dn- 
chowieństws polskiego, czy pracuje zgod­
nie z „państwową racją stanu", Z jakie­
go tytułu, m łodzi ludzie.?

II. „Jednoznaczne potraktowanie :de- 
ologji „Legjonu- Młodych" z  doktryną 
kom unistyczną m usimy liznąć za brak 
poinformowania o podtawach naszej ide- 
ologji W ysokiego Grona D ostojn ików ‘Ko­
ścioła" __ czytamy w komunikacie ko­
mendy głównej.

To co ma w swej ideologii Leg jon 
Młodych", jeszcze nie mowi dostatecz­
nie u samej organizacji. Nietj lko Jonfrj - 
na, ale metody pracy i  skutki działalności 
najlepiej świadczą, czem jest w łaściw ie 
dana organizacja.

Masonerja w swem założeniu m iała  
ideologję filantropijną, stała się jednak 
organizacją burzycielską, wrogą religji i 
etyce chrześcijańskiej, a nawet antypań­
stwową. jak św iadczą.o tem wielkie skan  
dale i zbrodnie we Francji w związku z 
aferą Stawiskiego. Otóż i „Legjon Mło­
dych' zarówno w swej i fle„lugj: jak i w 
metodach działalności, ma w iele wspól­
nych cech z komunizm em , przedewszyst- 
kiem  w  poglądach na religję i  moralność 
chrześcijańską, a także społecznych (np. 
dążenie do upaństwowienia wszystkich  
środków produkcji, tle utworzenia pań­

stwa „proletariackiego" itp.)
III. Ce się tyczy zarzutu ..propagowa­

nia wolnej m iiości" — to kom unikat 
„Legjonu Młodych" znaznacza, że nyła to- 
właściwie chęć dyskusji, a nie propagan­
dy '

Stwierdzamy, że w  cn i jednym arty 
kale na ten temat nie zaznacza się, że 
jest to dyskusja. Przeciw nie m ają one 
charakter apodyktyczny, nawołują do u 
legalizowania prostytucji I wprowadzenia 
jej jako , podmurówki" rodziny.!

I wreszcie niezwykły jest końcowy J- 
stęp komunikatu:

„Nazwiska tak poważnych Dostojni­
ków Kościoła, jak ks. Kardynała Hlonda, 
i ks. ks. biskupów Szelążka, Kubiny, Oko- 
lrew skiego i Gawliny zm uszają nas do 
wyrażenia przekonania, że opinja ich za­
warta w Liście Paterskim  o organizacji, 
której pierwszym  i jedynym  członkiem  
honorowym jest Marszałek Piłsudski, a 
jednym z pierwszych senjorów był śp. bi­
skup Bandurski — opiera się jednak na­
praw dę na nieporozumieniu.*

Naiwny jest ten m akjawelizin , Legjon 
Młodych'- i podział Księży Biskupów na 

biagonadiożnych‘‘ i  nieblagoaadioż- 
nych“..

Rzecz cna -akterystyczma, ani pierwszy  
kom unikat „Legjonu Młodych", wydany 
dwa tygodnie temu o stosunku do Ko­
ścioła, ani kom unikat powyższy nie UKa- 
zały się w organacn tej organizacji, jak 
gdyby były tylko przeznaczone dla pu­
bliczności. a nawet przeciwnie, w piżmie 
dla młodzieży uniwersyteckiej „Ruch

Młodolegjonowy", wydanym  w  dniu 27  
lutego rb. ukazały sie znowu n»ńastllwi>. 
artykuły przeciwko Papieżom  Leonowi 
X in  i P iu sow i X, oraz stek nowych  
lnm nij na duchowieństwo polskie.

Cto próbka „dobrej woli" ,-Legjomt 
Młodych" i wartość oświadczenia tej ora 
ganizacji. że nie walczy z Kościołem

Opinja co do złego nastaw ienia ,-L<eś 
gjonu Młodych" i  obaw skutków fawilJ 
nych, jakie mogą wyniknąć z działalności 
tej organizacji, podzieia całkowicie obóz 
prorządowy. „Pytanie dlaczego ten ruch  
(Legjon Młodych) niezaprzeczenie o cha­
rakterze kom unistycznym  Jest legalny 1 
cieszy się poważnem  poparciem, a n u  
chem kom unistycznym  z pod znaku Bro­
niew skiego 1 towarzyszy opiekuje się  p o . 
licja, jest tajemniiizym paradoksem pc 1- 
skiej rzeczywistości, k tó iy  nie przestaje 
budzić niepokoju id ziw ien ią  i reakcji, 
dopójti nie zniknie z powierzchni ziemi" 
  pisze .,Czas". Również pełen jest nie­
pokoju co do ideologji i działalności ,,Le 
gjonu Młodych" kwartalnik „Zrąb , bli­
sko stojący premjera Jędrzejewicza i Min. 
WR. i ©P. (nr. 13),

Derywacje sipołeczne „Legjomi Mło­
dych" — stwierdza .,Zrąb‘‘ — dowoazą że 
w organizacji tej ..Mak potężnego instynk  
tu własnej państwowości, któraby darzyła  
dusze w izją potęgi państwowości polskiej"  

A więc brak n a w e t „instynktu własnej 
państwowości". Czemże jest a^tem ..Le­
gjon Młoay ca"?

— :o :—*

Zyd o stw o  osamotnione
Dr. J- Gotlieb na tle stosunków w 

Austrji wyjaśnia w  ,_>Hajncie‘‘> jjk ie  
znaczenie ma dla polityki żydowskiej 
porażka socjalistów:

„— Upada jedna z najsilniejszych  
twierdz marksizmu w Europie... Świado. 
mość klasowa preletarjatu austriackiego  
nie wytrzym ała burzy narodowych ru­
chów. Młodzież odpadła. Szerokie m asy 
zobojętniały i ostatni wierni wyznawcy 
religji marksowskiej leżą ranni na bary­
kadach."

Sytuacja Żydów w Austrji — na  sku-

y ż y d o w s k i e
Obecnie dyskusię rozpoczęto na 

chłodno. Fndecja zmieniła taktykę:
..— Teraz jednak endecja rozpoczę­

ła  śwój atak  żydowski .,na chłodno -, 
bez żadnego podniecenia. Teraz a ta *  
poszedł nie w kierunku bicia Żydów, 
jak  w  latach poprzednich, lecz w k ie­
run ku  pozbawienia Źydćw źrćdel u trzy 
manią, w k ierunku całkowitego odsu­
nięcia Żydów ód ludności chrześcijań­
skiej. niedopuszczenia Żydów do z.wiąz- 
ków chrześcijańskich... aby doprowadzić 
do tego że Żydzi sam i uciekną z P o ls k i"

Takt sens m iały ostatnie ^r/dm ów e 
nia dosIów — Bieleckiego i l ib a ń s k ie ­
go i. riestety , referent, nos. M ^ zp w k k  
odpowiedział: że gdyby znalazł sto­
sowny program, to sanacja przystała­
by na n iego:

„—  Takiego rodzaju ofertę przędło, 
żył "endekom Miedziński i dodał te sa­
nacja sam a jest świadoma szkodliwości 
tak!ej duży liczby Żydów w Polsce. Jak 
od tego uwolnić się ..sposobem kultu­
ralnym"?

„Ostatnia dyskusja budżetowa w y­
m aga, od wszystkich grup żydowskich  
poważnego zastanowienia ttię nad sy­
tuacją, aby chociaż wspólnemi siłam i
spotkać i __ w miarę możności — ode-»
przeć ewentualne niebezpieczeństwo, gro 
żąte ekonomicznemu bytowi Ż yd'w  
polskich w razie próby rozwiązań*? 
sprawy żydowskiej środkami „przyzwoi. 
terni" „kulturalnem i" i „europejskie- 
m i‘\

tek upadku socjalistów —  pogorszyła 
się:

„___ Łącznie z upadkiem  pozycyj so ­
cjalistycznych w Austrji i dla tam tejszym  
Żydów nadszedł czas, który m ało będzie 
się różnił od sytuacji w roku zeszłym w 
Niemczech hitlerowskich."

Żydzi sa coraz oardziej osamotnie­
ni w krajach rozproszenia:

Nie łudźmy się —  zostajem y sam i. 
zupełnie sami na szerokim świecie. Złu­
dzenia niektórych z nas, że m ożem y  zna. 
leźć gdzieś przyjaciół i obrońców, znikają  
z każdym dniem. Również w m owach  
tych nie - Żydów, którs,v jakoby 

odżeguje się od judofobji, dzwięczy to . 
ki ton, który w yw ołuje w . nas wstręt. Ci 
ludzie z  cj m czną szczerością Drzyznają 
się, że znoszą nas dlatego tyikb że nie 
mogą nas całkowicie wyniszczyć."

Jakże na tle tego osamotnienia 
gladiają owe dażenia do przywilejów i 
,,przenikanie do łona narodów", o któ- 
rem  pisaliśmy w czoraj?

« -

iii-i
oto dewizy

F o l s k j r h  L ! n j t  
L o tn ic z y c h
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Katastrofalne zadłużenie rolnictwa
WARSZAWA, 1 .3. (Te!, w?. G.) 

Po budżecie Ministerstwa oświaty orr.o- 
wiono na ' czwartkowem positdzen'u 
plenarnem Senatu budżet Ministerstwa 
rolnictwa, przyczem na uwagę zasługu­
ją obliczenia przytoczone przez sen. 
VvańLo,/ic*ii z BB. Stwierdził on, że 
zadłużenie rolnictwa na dzień dzisiejszy 
wynosi około 5 miliardów zł. tj. tyle, ile 
wynosił dług państwowy przed spad­

kiem dolara.
Akcja oddłużeniowa rządu przyniosła 
rolnictwu ulgę wynoszącą okoIo 200 
milj. zł. rocznie. —
równocześnie jednak nastąpił dalszy

spadek cen rolnych I strata rolnictwa z 
tego tytułu wynosi conajmniej 400 mili.* 
zł., jest więc rzeczą konieczną przystą­
pić do przystosowania ciężaru długów 
do dzisiejszych warunków rolnictwa 
przyczem zdaniem sen. Wańkowicza 
zusada nienaruszalności kapitału wie­

rzytelnego musi ulec rewizji.
Bez dyskusji załatwiono budżet Mi­

nisterstwa poczt i telegrafów, poczem 
posiedzenie zamknięto. Następne odbę­
dzie się w piątek. Na porządku dzień 
nym budżet Ministerstwa spraw waw 
nętrznych, przemysłu i handlu oraz mo­
nopoli.

Epilcg socjalistycznej rewolty
w  A u strii

WIEDEŃ. 1. 3 (PAT) Dochodzenia 
policyjne przeciwko aresztowanym 
przywódcom partji socjal-dem. zostały 
ukończone. Akta sprawy zostały ode­
słane do sądu krajowego. Wszyscy 
członkowie naczelnego zarządu partji, w 
liczbie 20 osód, oskarżeni są o zdradę 
stanu. Przeciw 4 członkom zarządu, 
którzy zbiegli zagranicę, nie będą wy­
słane listy gończe. Trzej naczelni dy­
rektorzy robotniczego banku, którzy są 
już aresztowani, sądzeni będą za zdradę

„Reichspost“ 
ofiar, ktÓ/e 
lutego br. w

stanu i sprzeniewierzenie.
WIEDEŃ, t f 3. (PAT) 

ogłasza urzędowy wykaz 
padły w  dniach 12 do 15 
Austrji.

Po stronie wojska, policji I oddzia­
łów ochotniczych padło 104 zabitych i 
390 rannych. Po stronie Schutzbundu 
oraz z pośród osób cywilnych, padło za­
bitych: 170 mężczyzn, 21 kobiet i dwoje 
dzieci. Rannych zostało: 402 mężczyzn, 
79 kobiet, oraz 12 dzieci.

Szampon! złodziejstwa t asy paserstwa
p rze d  lw o w skim  sądem

Lwów, 2 marca, 
(sd Po sześciodniowej rozprawie z a ­

kończył się wczoraj przed trybunałem, 
któremu przewodmezył d r. D w z a k .  
proces przeciwko szesnastu złodziejasz­
kom i paserom, grasującym  nagminnie 
na terenie Lwowa. Przypomnijmy dla 
przestrogi ich nazwiska: Józef Naleną, 
ukończonych 4 klas g;mn.v zam- przy 
ul. Lwowskich Dzieci 1- 5- Aleksan 1er 
Pilichiewicz, ukończonych 5 klas gimn-. 
wywiadowca, ul. Bogusławskiego 8. 
Aleksander Trębuslewicz, Rynek 8. 
Teodor Urbanowicz. W ronows ich 8. 
Jarosław  Gótz. zegarm isirz Os‘orń- 
skich 9. Kazimiera Trębus’ewicz. Rvnek 
8, Anna Semczyszvn, Na Błonie 2. Ol­
ga Nalepowa, Lwowskich Dzieci 5. 
M tria W alaszek. Kore'n>ka 14, Anna 
Tarnaw ska. Paulinów 12, Sta^i ław  
Smda, Źródlana 52. An;e’a Zimna. 
Bernsteina 8. M arji Siodowa, Źródla­
ną 52. Stanisław  Trykało pnmocri k 
piekarski, Pełczyńska 12, Józef Florjan,

konduktor M. K. E-» Pełczyńska 12, 
Marja Florjan. Pełczyńska 12—  Treść 
aktu oskarżenia podaliśmy już poprze­
dnio-

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prok- dr. Golczewski wygłosił godzinne 
przemówienie, w którem scharakrery- 
wał te ..akademie złodziejską", jej no­
woczesne drog! i metody. W  oparciu 
sie o akt oskarżenia, który obejmował 
"M st’on :f  vrxWrgo druk u ocr_n'ł 
prokurator każdego z tej „spół1 i z nie­
ograniczona odpowiedzialnością zl°" 
dzieiska i pasersKą“.

Po prokuratorze przemawiali obroń­
cy: dr. StarosoNki. dr. Błażejewski, dr- 
Czapliński, dr. Szewczuk, dr- Thon. dr. 
W ebs i dr. Landau Henryk- Po nich 
każdy z oskarżonych w miarę ..wyro- 
bk nia prawniczego' skorzystał z ostat* 
n ;ego słowa-

W yrok ogł szom ' zostanie 4ziś< 
o godz- 1-szej w południe

Morderca z  Dobromila
p r z e d  p r z y s i ę g ł y m i

Przemyśl, 2 marca. 
Zainterssowanie pracesem Romana 

Hyka jest w dalszym  ciągu duże.. Sala 
wypełniona punlicznością a na kory tu­
rza krewni i znajomi sądzonych młodzi ;ń 
ców. Po Hyku zeznawał jego wspólnik  
22 lotni W iktor Michalik. Potwierdza w 
całej rozciągłości zeznania złożona w 
śhdztw ie. W ynika więc z nich, że i jego 
i dwu innych chłopców nam awiał Hyk 
do zamordowania Ruemera.

pzzaw.: A co panu za to obiecywał? 
Osk.: Że dostanę 50.000 z \
Przew. I pan w to uwierzył?
Osa. Wierzyłem, bo HyK mi m ówił, że 

należy do jakiejś- .,ukraińskiej“ organi­
zacji, która mu na faobromll dala do dy­
spozycji pół m iljona złotych.

Równie fantastycznych historyj było 
v zeznaniach tego oskarżonego, który ro-

Ratowanie ,X i8 S zy n a ,ł
HELSINGFORS, 1. 3. (PAT) Z powo 

du trwającej burzy i wysokiej fali akcia 
ratownicza statku „Cieszyn" jest obec­
nie niemożliwa. Do tej pory nie zdołano 
zbadać rozmiarów uszkodzenia. Statek 
„Assitance" oczekuje chwili sposobnej, 
na podjęcie akcji ratowniczej. Więk­
szość załogi oraz 48 pasażerów zostało 
przewiezionych na ląd przy pomocy Jodo 
łamacza „.Jakarhu". Kapitan „Cieszyna" 
Haremza, oficerowie qraz kilku mary­
narzy pozostało na statku.

—o—■

bi wrażenie niezbyt normalnego — więcej 
Michalik przyznał, że 
przedstawił się  Koemerowl jako w yw ie  

dowca
i wyprowadzał go na łąkę pod Hirburt. 
gdzie jak w iadom , został on zabity przaz 
Hj ka. Konfrontacja m iędzy Hykiem. któ­
ry zaprzeczał jakoby Michalika, czy ko­
gokolwiek innego nam aw iał do zamordo­
wania Romera, a m iędzy M ichalikiem  za­
kończyła się fiaskiem . Obydwaj ojjstają 
przy swojem.

Przed przystąpieniem oo przesłucnania 
świadków biegły Dr. Pająk  opinjuje, ż- 
Hyk cierpi na paanc-ikę i  ataki hisłorjl, 
oraz posiada skłonności do fantazjowania.

Po biegłym  zabrał głos mecenas Dr. 
Plerackl i zażądał; a) przesłuchania straż­
nika więziennego Mokrego na okoliczność 
że Hyk już w w ięzieniu uł gał napadom  
epileptycznym, b) przesłuchania na tę 
sam ą okoliczność współwięźniów, c) od­
dania Hyka do któresroś z zakładów psy- 
chjatrycznych dla szczestółoweg > zbadania 
jego poczytalności. Po długiej naradzie 
dwa pierwsze w nioski sąd uwzględnił, 

co zaś do trzeciego, to zastrzegł sobie de­
cyzję na później.

Na salę wezwano
strażnika Mokrego.

Opowiada on, że pewnej nocy pow*tał 
rwetes w jednej z cel. W szedł do środka 
i wówczas zauw ażył' Hyka leżącego -v 
stanie zupełnego osłabienia na łóżku. In­
nych szczegółów nie zauważył.

W ięzień Teodor Peruk był świadkiem  
trzech ataków padaczki u Hyka. Miały 
one m iejsce zawsze w nocy. Podobnie ze­
znają więźniowie Ilrabarz. i  W iśniewski.

D e m o n s tra c ja  p r z e d s ta w ic ie li
WARSZAWA, 1.3.  (Tel. wł. G) 

Senacka Komisja Regulaminowa zebrała 
się poraź diugi o godz. 8 wieczorem, 
przedmiotem dyskusji była rezolucja 
zgłoszona przez sen. Jundziłła z BB.,

Ruch faszystow ski w  flnglji
LONDYN. 1. 3. (PAT) W  Izbie Lor­

dów członek Izby Kinnoul zwrócił się 
do rządu z żądaniem wyjaśnień w spra­
wie ruchu faszystowskiego w Anglji. 
Mówca stwierdził, że 
wszystkie organizacje faszystowskie są 
finansowane przez wielki przemj sł, 
przez kilku członków Izby Lordów, a 
nawet przez pewne mocarstwa obce. 
Feyersham, odpowiadając w imieniu 
rządu, scharakteryzował 5 organizacyj 
faszystowskich działających na terenie 
Ahglji. Najważniejszą z nich jest

„Związek Faszystów Brytyjskich", 
na czele którtgo stoi Oswald Mosley. 
Dane co do ilości zwolenników tego kie 
runku jest trudno otrzymać, ale 

organizacja staie rozwija się.
Dokładne źródła dochodów tej organi­
zacji nie są znane.

Feyersham dodał, że dopóki więk­
szość parlamentarna będzie pomagała 
rządowi w utrzymaniu ładu i pokoju w 
W. Brytanji, nie będzie konieczne wyda 
wanie żaanych zarządzeń, zmierzają­
cych do ograniczenia działalności w y 
mienionych organizacyj.

Budżet Francji
PARYŻ, 1. 3- (PAT). Posiedzenie 

Izby Deputowanych przeciągnęło się do 
późnej nocy. Po rzeczowej dyskusji, o 
godz. 6-50 nad ranem  parlament przy­
jął budżet na r- 1934 Różnice, istnieją­
ce między senatem a Izoą Dep. zmu­
siły do 5-ciu czytań projektu budżeto­
wego- Izba Deputowanych przegłoso­
wała ustawę budżetową, przyimu iąc ją 
458 głosami przeciwko 132- W  senacie 
za projektem budżetowym vtt>owie­
działo się 284 senatorów prze:iv ko 15- 

Ogńlna suma budź- sięea 48.318-570-000 
franków, przvczem dochody maja prze­
wyższać wydatki o 9 miljonów fr. 
Rząd, jak wiadomo, posiada p i a t e m  
pełnomocnictwa do przeprowadzenia 
oszczędności w  drodze dekretu w  razie 
ich potrzeby.

PARYŻ 1. 3, (PAT) P o  uchwaleniu w 
ti-zeciem czytaniu budżetu na rok 193V35 
Izba przyjęła 430 głosam i przeciwko 15? 
projeka ustaw y o nadaniu rządowi prawa 
przeprowadzenia zm ian w  taryfach cel­
nych, w drodze dekretów M inister handlu  
podkreślił, że rząd nie zam ierza porzucić 
polityki kontyngentów.

Dymisja rządu  hiszoanskiego
MADRYT, 1- 3- (PAT) Gabinet 

podał się do dymisji-

Prez. 7am ura rozpocząT Już narady  z 
przywódcami stronnictw-

Przechw ałki Dvm>trowa
MOSKWA, 1- 3- (PAT) Dym itiow  

został obrany członkiem T ow arzy­
stwa Starych Bolszewików. P rzv  tei 
okazii wygłosił on przemówienie u trzy­
mane w nadzwyczaj bojowym tonie. 
M In- wyraził przekonanie że rewolucja 
proletariacka zwyciężv w całej Curooie 
w ciągu najbliższych 20 lat, a w ćtw zas 
pojedzie on do Niemiec jako gość so­
wieckiego rządu niemieckiego-

p o ls k ic h  K lu b ó w  o p o z y c y jn y c h
który pomijając właściwy przedmiot 
obrad, a mianowicie

protest sen. Gląbińskiego 
rozwodził się szeroko nad sprawą, czv 
sposób powzięcia przez Sejm uchwały 
konstytucyjnej może być i rzedmmtem 
krytyki w Senacie i rozstrzygnął spra­
wę tę w  sensie negatywny m.

Przeciwko rezolucji wystąpili sen. 
Waslutyńskl z Klubu Narodowego, se- 
natorka Kłuszyńska z PPS. i sen. Woź- 
nłcki z Klubu Ludowego. Ten ostatni 
zapowiedział, że w wypadku poddania 
pod głosowanie tej rezolucji, opuści saię 
obrad.
Ponieważ przewodniczący poddał pod 
głosowanie rezolucję, senatorowie z 
KIuou Narodowego Ludowego i PPS 
wyszli, pozostawiając BB. we własnem 

gronie,
w którem oczywiście rezolucję uchwa­
lono. Ma ona być umotywowaniem od­
dalenia protestu sen. Gląbińskiego 

............

Lo d y na Stryju ru szyły
BORYSŁAW, 1. 3. (PAT) W nocy z 

dnia 28 lutego na 1 marca br ruszyły lo­
dy na rzece Stryj na terenie powiatu 
drohobyckiego. Kra uszkodziła częściom 
wo ochrony filarów mostu w Kropiwni* 
ku Nowym Most jednak nie ucierpiał i 
jest zdolny do użytku. Poziom woay na 
Stryju wynosi obecnie 3 mtr. Woda z 
brzegów nie wystąpiła.

P o ża r w e wsi
Stanisławów, I. 3. (PAT) W Kosowi 

uow. Dolina pożar zniszczył całe gospo­
darstwo wraz z domem mieszkalnym, 
oraz inwentarz, zapasy słomy i siana, 
na szkodę gospodarza Iwana Knladyna, 

—: o : —*

Dwie p rzyczyn y samobójstwa
BORYSŁAW, 1. 3. (Pa T) 31-letnia 

wdowa po pracowniku naftowym Ro­
zalia Zagórska strzeliła do siebie wczo­
raj wieczorem z rewolweru i poniosła 
śmierć na miejscu. Przyczyną samobój­
stwa był żal po śmłercl męża, oraz brak 
środków do życia.

Skon uczonego
MOSKWA. 1. 3. (PAT W Lenin­

gradzie zm arł św iatow y sław y uczony 
znakom ity orjentalista prof. Sergjusz 
Oldenburg.

SĘDZIA MALICKI 
NASTĘPCA P. ANTONIEWICZA 

Lwów, 2 marca.
Ag. Wschód donosi: Stanowisko pre­

zesa Sądu okręgowego karnego we 
Lwowie, opróżnione po p. Antoniewi­
czu, który obejmie notarjat — otrzyma 
sędzia p. Malicki z Sadu apelacyjnego, 
jeden z wybitnych sędziów karnych we
Lwowie. , i

w ' n'
T )Wobec przejścia w  stan spoczynki!

wiceprezesa Sądu apelacyjnego p. Bej- 
narowicza, dowiaduje się Agencja 
Wschód, że wolne po nim stanowisko, 
oraz nieobsadzone dotychczas przewi­
dziane czwarte stanowisko wiceprezesa 
Sądu apelacyjnego we Lwowie, obejmą 
dwaj sędziowie Sądu apelac. Do jed­
nego z tych wiceprezesów będzie nale­
żał nadzór nad Sądami Apelacji lwow­
skiej i wizytacja tych Sądów.

Aresztowania wśród młodzieży
narodow ej w e  Lw o w ie

Lwów, 1 ma-ca.
W  środę 28 ub. osadzono w  aresz­

tach jedenastu członków organizacyj 
narodowych młodzieży, a mianowicie: 
Stanisława Szczęsnego, N. Puchalskie­
go, Rudolfa Czapskiego, N. Lisickiego, Je 
rzego Pańdewicza, Stefana Górniaka,^

Andrzeja Celińskiego, Kazimierza Helda, 
N. Ruczajewskiego. Antoniego Stasiac z- 
ka i N. Lisika.

Wymienieni pozostają pod zarzutem 
wystąpień antyżydowskich, które ostat­
nio wydarzyły się na terenie Lwowa.
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UrywMi z  dnia
B o ]3 się

O statnie wypadki wiedeńskie napę­
dziły polskim Żydom sporo stracnu. 
W prawdzie szefowie zwycięskiego o to  
zu zapewniają. że obcy im jest an ty ­
sem ityzm  w guście nitlerowskirr aie to 
woale nie uspakaja naszych Żydów, 
ponieważ uie są oni pewni utrzym ania 
się Dollfussa i przypuszczają, że wcześ­
niej czy  później obóz jego zostanie 
wchłonięty p .zez hitleryzm- A wów­
czas pad a. pytanie: Co po Berlinie I 
W iedniu powie W arszawa.?

Odpowiada na to ,, Kur jer Poznań­
ski > który  nawiązując gg tegorocznej 
dyskusji sejmowej, stwierdza, że

„Prz»mówienie p. MieuzińsLrego, 
który żartobliwie domagał się od Klubu 
Narodowego „ p r z y s w o i i  „europej 
skiegó" programu rozwiązania 'k .yeśtji 
żydówśkiaj. deklarując gotowość jego 
■wykonania.' było pom yślane jako pia- 
ba dywersji na naszym  terenie, a nie 
Jako zm iana stanowLka „sanacji" w  
stosnnbn do Żydów — niem niej jed­
nak faktem  jes,t. że Żydzi, a natury po 
d ijm iw i i niezbyt odważni, dostrzegli 
w tern przem ówieniu ukryte 1 ni ehe z- 
piecreńrtwo dla swojej sprawy, pole­
gającej na ewentualnem  poświęceniu  
i>j*zez ,sanację" Żydów na rzecz p olsh le. 
go naiijomllżnin'*.

Są to jednak płonne obawy:
„Ani p M iedziófk’ m e m ówił szcze- 

r»3. ani, gdyny .ak było. n ie iest on m la  
rodajnym w ykładnikiem  polityki obozu 
rządzącego, Poza p. M isdzińskim  istn ie­
je stojąca blisko obecnego gabinetu ra­
dykalna lewicr „sanacyjna" z p. Stpi- 
etyńskim  na czele, który największe 
nieszczęście dla naszego żyd a  gospodar­
czego upatruje w  ew entualnem  opusz­
czenia P o lsk i przez Żydów A ponad 
obu /edaKtorami naczelnych organów  
.sanacyjnych*1 są t .  ż w . czynniki decy­

dujące. do których żyazl m ają nieogTa. 
nic/oni. zwalanie, dotąd w  niczem i n i. 
gdv na żadną próbę niew ystaw iotią"

„Jeżeli żydzi m im ow oli boją 6ię, to 
dlatego, te  n ie w ierzą w trwałość „sa­
nacyjnego" reżim u i przewidują dojście 
po nim do władzy obozu narodowego. 
Czy nastąpi bo po „znacjgnalizowama** 
śię pięści obozu „sanacyjnego", jak 
przypuszczają źy o z i> —  bea tego. te 
dla sprawy żydowskiej jast kwestją dru­
gorzędną. Żydzi w iedzą te  w  jednym  
i drugim wypadku ich rola, a  nawet 
byt w P olsce uległyby zAsadńicęęj zmia 
m e, i 10 wcaie nie przejściowej."

„Kurier Poznański4’ stwierdzą, że 
tv tym  stanie rzeczy w polityce żydow­
skiej

„dochodzą znowu do głosu bo czyn­
niki, które przedstawiały się  zaw sze  
zbyt m anifestacyjnem u w iązaniu się  
Żydów z ‘obozem „sanacyjnym *, opo­
wie dając się za Polityką niezależną, nie 
zwalczającą wprawdzie „sanacji", ale 
nie zrywającą także k on tik tu  z demo., 
kratyczną opozycją. Bj ł nawet taki 
czas.' kiedy Żydzi, w ysuw ając straszaka  
J Omunistyczneg" propagowali koniecz­
ność porozumienia się wszystkich ugru­
powań burżuazyinvch, obejmującego 
również ich i — nas. Było to przed Hi*1 e_ 
rem który rozprawił się równocześnie 
z  kom unizmem  i Żydami.

Demokraci żydowscy chcieliby _ w  
W arszawie upiec swoją pieczeń na w ie . 
d sńskim sosie. . Z jednej strony w ytyka­
ją socjalistom, mk to złe jest, gdy i ;o- 
ińją się od stronnictw drobnej burżu- 
azji ’ wypowiadają im walkę; z  drugiej 
Mrastą „sanacją", że prowadząc rów no. 
cZeśniś wojnę na dwóch froitach  le­

wymi ; prawym, doczeka się losu Doli- 
fu ęra czyli że przekonawszy lewe 
skrzydło opozycji dostanie *ię 
pod w pływy prawego. Krótko mówiąc, 
dawny straszak komunistyczny zastą­
pień: ’ został obecnie Drzez Żydów „en­
deckim","

Jakaż jest tedy rada na ten „czar­
n y  faszyzm  endecki"?

„Oczywiścis koalicja wszystkich nie 
endeków łącznie z Żj darni. Charaktery, 
styczne jest że Żydzi n ie w ykluczają n 
ts.j kóalicji ni etylko ludow-ców, ale na- 

Chadecji i NPR. Ich strach jest w i­
docznie niem ały.
Ale na tem nie koniec. Nio wierząc 

w trwałość obozu ..sanacyjnego", Źvd7; 
m yślą  już na-przócł o nowen ugrupowa- 
ńiu taktycznem. A więc cala armja,

ktćrą chcieliby poprowadizdć przeclwk '0 
nam, miatuby po rozpadnięclu się „sa­
nacji" być podbielona na trzy stronnic­
twa; socjalistyczne, ludowo 1 m ieszczań. 
sko.posiępow e. Pn.yb.3m owe stronnic­
twa demokratyczne m iałyby być zorga­
nizowane „w sali ogólnokrajowej" to 
znaczy z udziałem  Żydów.

Dopiero ta ..skala ogoln'>krajowa" 
zabezpieczyłaby Żydów —  w  icn prze. 
konaniu —  przed „Czarnym faszyzmem

endeckim". Gdyby się ktoś zapytał, czy 
wtedy Żydzi rozwiązaliby swoj'3 odręb­
ne stronnictwa, a więc przedewszj st- 
kiem  sjonisuyczne, to otrzymałby odpo. 
wiedź, że Żydzi m ają sw oje Interesy n a . 
rodowe ta k ie  pozą Polską w P a le sty . 
nie, a zacem m uszą cna tych celów  
mieo orobną organizację polityczną.

Nie dziwim y się Żydom że widząc 
w  św iecie postępujący swój zmierzch, 
w ysilają  się na najfantastyczniejsze

kombinacje polityczne aby zap-obi^c 
katastrofie. Jeszcze m niej dziw im y się 
im, że, znajdując się w  Polsce u szczy­
tu powodzenia, nie ufają mu i chcą się  
zabezpieczyć na przyszłość."

To im jednak nic nie pomoże. Sztu« 
cznymi hamulcami rozwoju dziejów 
nikt nie powstrzyma-

—O—•

Daleki! Wschód w  yorączce wojennej
J a k  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  z a o p a t r u ją  s ię  n a  m o łllw o S C  w o j n y . —  Co ro b i J a p o n ]a

I S o w i e t y . —  A k lim a t y z a c j a  J a p o ń c z y k ó w
(Korespondencja własna ,,Kurjera“)

przekonane są, że Japonia dotychczas 
nie zdołała ugruntować się silnie na te­
renie Mandżurii i że łatwo byłoby wy­
przeć Japończyków z miejsc, które da­
wniej leżały w  sferze wpływów sowiec­
kich. Później, za dwa czy trzy lata, bę­
dzie to rzeczą niemożliwą, bowiem Ja­
pończycy aklimatyzują się na terenie 
Mandżur]! w tempie amerykańskiem.
Przypuszczenia, że Japończykom nie 
będzie odpuwiadał zbyt zimny klimat 
Mandżurji nie sprawdziły się. Nietylko 
młoazi zołmerze japońskiej armji, ale i 
nowi koloniści, którzy masowo tu na­
pływają z Japonji i osiedlają się zwłasz­
cza nad granicą sowiecką szybko i łat­
wo przyzwyczajają się do klimatu, cho­
ciaż muszą ubierać się w grubą odzież 
mandżurską.

Japońscy Imigranci szybko organizu­
ją swe gospodarstwa a mając do dyspo­
zycji znaczne dotacje finansowe z kraju 
i pomoc materialną od specjalnych insty- 
tucyj japońskich w  krótkim stosunkowo 
czasie stają się gospodarczo silnymi.
Konsolidacja gmm japońskich, doskonała 
oroń, w jaką uzbrojeni są koloniści 
umożliwia Im staczanie zwycięskich bo­
jów z chunchuzami, którzy tu grasują.

W ciągu najwyżej dwu lub trzech lat

Charbin, w  lutym-
Daleki Wschód przeładowany jest 

eiektryrznością. Nad całym krajem n* 
nosi się straszliwe widmo wojny. Na­
stroje wujenne zauważyć można zwłasz­
cza na kolejach, tak w Mandżurji jak i 
w sowieckiej części Dalekiego Wscho­
du. Pociągi i mosty strzeżone są przez 
straże wojskowe, prawidłowo kursują 
tylko pociągi pospieszne, podczas gdy 
pociągi osobowe zatrzymywane są ca 
stacjach z powodu wzmożonych trans­
portów wojskowych. Uderza przede- 
wszystkiem, że nie tak jak w roku ubie­
głym większy zapał do wojny daje się 
zauważyć po stronie sowieckiej. W 
Mandżurii daje się oaczuć, że Japończy­
cy w obecnym czas*e nie chcieliby 
wszcząć wojny, bowiem uświadamiają 
sobie siłę sowieckiej armji, która w o- 
śtatnim czasie została znacznie wzmoc­
niona Taponja też me czuje się bez­
pieczną na gruncie mandżurskim, gdz>e 
ludność chińska wrogo odnosi się do Ja­
pończyków.

Barometr nastrojów na Daiesim 
Wschodzie jest zmienny. W  Charbmie 
twierdzą, że wojna w obecnym czasie o 
ttftele korzystniejsza byłaby dla Sowie­
tów niż dla Japonji. Sowiety bowiem

Japończycy ugruntują swe wpływy w 
Mandżurji, czemu sprzyja zwłaszcza 
nowa sieć kolei żelaznych a pótem 
ekspanzję mogą skierować w kierunku 
Władywostoku 1 sowieckiego pomorzą.

Z tego wszystkiego doskonale zdają 
sobie sprawę czynniki sowieckie. I dla­
tego o wiele chętniej rozpoczęliby woj­
nę odrazu, na co jednak nie pozwala o- 
gólna pokojowa polityka Związku So­
wietów; Sowiety nie chcą być stroną 
zaczepną.

Iskry, które mogą spowodować po­
żar zatem wiszą narazie w powietrzu. 
Skorzystać z nich narazie nie chce ani 
jedna ani druga strona. Nie mniej jednak 
i po jednej i po drugiej stronie czynione 
są gorączkowe przygotowania do wojny. 
W ystarczy tylko mała iskierka a pożar 
na Dalekim Wschodzie wybuchnie w ca 
łej zgrozie. Uświadamiają to sobie obec­
nie wszystkie grupy, wszystkie narodo­
wości i wszystkie warstwy ludności.

J. G.

Record Crayafas Lwów, A kadem icki 
7. Specjalny mag. krawatów. Największy, 
wybór, najniższa ceny, własna fabryka.
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Kronika przem yska
Znamienne, Niedawny zmarł w e W ie­

dniu b. weterynarz pow. w  Przem yślu Dr. 
Fried. który pozostawił bardzo duży rńa- 
jątek. Znam ienną jest rzeczą, że choć 
zmarły za. życia 6tarał si^ aby uważano 
gn za Tolaka, cały niem al majątek prze­
znaczył na cele wyłącznie żydowski0, słu ­
żąc również za przyozynek do historji 
asym ilacji w Polsce,

I opierajmy to koło. Przy chórze kate­
dralnym. znajduje się chór dzieci pod kie 
rownictwem  ks. mgr. Lewkowicza. Znany 
jest ten chór a szeregu pierwszorzędnych  
występów. Należą doń przeważnie bardzo 
biedne dzieci. Celem przychodzenia im  z  
pomocą, powstało ostatnio koło członków  
wspierających tego chóru, z wkładka ro­
czną po 10 zł. od osoby. Zgłoszenia przyj­
m uje ks. Lewkowicz. Katedralna 5 II. p.

Dni m iłosierdzia. W  dniach od 1—4 
marca odbędą się w Przem yślu  „Dni m i­
łosierdzia". Głównym ich celem  to zbiera 
nie datków dla biednych. Można je sk ła­
dać w lokalu „Taniej kuchni" (Katedral­
na 18a).

W ypadek nett^a1̂  Bezrobotny ojciec 
kilkorga dzieci Jan p elik an  posiadający 
nadto obłożnie chora żonę wyprawił się 
po węgiel do biegnącego pociągu. Skacząc 
poślizgnął się tak nieszczęśliw ie, że koła 
pociągu odcięły m u nogę.

Zapełniony cmentarz. V« przem ysk im  
„mieście u m a r ły c h "  p n 11 u '  ̂ - ."'-ze! u ci ni 
nie". Ostatnio m agistrat  ógł >si’. że wszj sf

kie groby mającej więcej niż 20 lat, zo­
staną przekopane.

W  sąd na 1 w iezieniu. Ubiegłej soboty 
odbyła się już po raz trzeci rozprawa 
przeciw strażnikowi w ięziennem u Maka­
rowi. oskarżonemu o kontakt ze złodzie­
jami. Z powodu nieprzybycia paru św iad­
ków rozprawa została znowu odroczona. 
Na wniosek obrońcy wypuszczono Makar i 
na w oiną stopę. — W  drugiej połowie 
marca odbędzie się seneacyjna rozprawa 
przeciw inbp. straży granicznej Grodyń.

skiem u który odgrywał dużą rolę w róż 
nycli ugrupow aniach politycznych m- in. 
byt prezesem okręgu Strzelca, Odpowia­
dać on będzie za cały czereg oszustw i 
m alwersacyj.

Kim jest Branowitzer? Jednym z głć\V 
nych oskarżonych w łuckim  procesie ko 
inunistycznym  je6t Zygm unt Branowitzer. 
Pochodzi on z, Przem yśla, gdzie ukończył 
II. gimnazjum, tuż przed aresztowaniem  
m iał otrzymać dyplom na lekarza. Jest 
on pasierbem b. posła Łańcuckiego prze­
bywającego obecnie w  Rosji. — Również 
drugi główny oskarżony P aw łyk  pocho­
dzi z „ukraińskiej" rodziny przemyskiej.

—0 —

T o  chyba nieprawda ?
M edenicami i 'okolicą ot w iera cię lepsza 
przyszłość .w związku z odbywać się m a­
jącemu w ielkiem i targami i  ruchem naf. 
towym  na szeroką skalę".

Co prawda, sklep ten od jakiegoś cza­
su podupadł, brak w nim dobrych, ale 
i niezbędnych towarów, jak np. cukru 
zmusza dość lirznych odbiorców do zao­
patrywania się w artykuły spożywcze w 
innych nie polskich sklepach.

Jeżeli pogłoska ta jest prawdziwa, to 
niechaj dobrze rozważą ten krok kom pe­
tentne czynniki i niech postawną sklep w 
Medenicach na poziomie w yższym  i 
stworzą nową. fiłję w. sąsiedniej w si Let­
niej, gdzje m ieszka kilkaset Polaków 1 
gdzie z w iosną rozpoczynają się  wiercenia

Metknlce w lutym.
Od dłuższęgo czasu krążą po M edeni­

cach pogłoski o zw inięciu sklepu „Rol­
nika".

Jedyny w  Medenicach sklep polski —  
prosperujący od tylu lat. m iałbyż teraz 
ulec likwidacji i  to w ozasie, kiedy przed

D a j  g r o s z
u a L. 0 .  P* P.

l’anłC
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K o m p ro m is  nie do przyję cia

Zdecydowanie negatywne stanowisko Francji
w obec angielskich sugestyj ro zb ro je n io w ych

T y l k o  <4a

PARYŻ, 2. 3. (PAT) Pras*, pisząc o 
rozmowach ministra Edena z  ministrami 
francuskimi zaznacza, że dokonano je­
dynie wymiany poglądów, bez przyję­
cia jakichkolwiek zobowiązań na przysz­
łość. „JoumaiJ podkreśla, ż« angielskie 
kola przywiązują szczególne znaczenie 
do kwestii lotnictwa w  której Eden nie 
zdołał przekonać Hitlera.
Przy omawianiu paktu kompromisowe­
go, minister spraw zagr. zwrócił hw&jm 
Edena na te sprawy, zapoznając go 
równocześnie z  raportem francuskiego 
ministra lotnictwa, który nie pozosta­
wia żadnych złudzeń co do niebezpie­

czeństwa roszczę- nlemleckicn 
w dziedzinie lotnictwa. 

Omawiając kwestie efebtywów, min. 
Barthou powołał się na raport marszał­
ka Petain‘a, który podnosi nie tyle zna­
czenie dokonanych przez Francję reduk- 
cyj sił zbrojnych, lecz powagę sytuacji, 
w razie powiększenia niemieckich sił 
zbrojnych. Wreszcie Eden zapoznał się 
z raportem Berengeja, przewodniczące­
go senackiej komisji obrony narodowej,

r .
Goering p ro stu je ...

BERLIN, ?. 3. (PAT) Premier pruski 
Guering w rozmowie z koresponden­
tami zagranicznymi zaprzeczył wia­
domości jakoby między nim a kancle­
rzem Hitlerem istniała różnica staiio- 
wisk w  sprawie uwolnienia trzech 
Bułgarów. Goering oświadczył, że 
odroczenie terminu wypuszczenia Buł­
garów nastąpiło z powodu żądań sta­
wianych w dość ostrej formie przez 
prasę zagraniczną, jak również usiło­
wań wywarcia nacisku. Dopiero gdy 
nieprzychylne głosy zagraniczne ustały 
premjer uznał za wskasane odstawić 
Bułgarów do Rosji.

Francja zw o ln i 2 0  tys:ęcy 
robotnikćw -cudzoziem cćw
PAR7Ż, 2. 3. (PAT) Wychodzący w 

Lille „Reveille du Nord“ donosi, że ist­
nieje zamiar zwolnienia 20.^00 robotni­
ków cudzoziemców, zatrudnionych w 
kopalniach w północnej Francji. Zarzady 
kopalń otrzymać miały specjalne pole­
cenie ze strony rządu w tym kierunku.

Wiadomość ta wywołała poważne 
zaniepokojenie wśród emigracji polskiej, 
która stanowi większość robotników 
kopalń. Prezes Związku robotników pol-

aby powrócić do stanu normalnego.
Dziennik pisze, iż obecnie nie wy­

maga się od Francji zmniejszenia jej sił. 
Mimo to plan proponowany przez mini­
stra Edena jest nie do przyjęcia. Obec­
nie chodzi o podpis Francji nie na kon­
wencji rozbrojeniowej lecz na konwencji 
uzbrojeniowej. W roku 1932 Francja nie 
poto udawała się do Genewy, aby uzy­
skać takie rezultaty pliwa.

K w e s tja  zb ro je ń  p o w ie trzn yc h

skich Reyer i sekretarz generalny Kali­
nowski udali się do Paryża, celem inter­
weniowania u władzy.

Roosevelt żąda nowych
pełnom ocnictw

Stosunek sił zbrojnych Francji i Nie­
miec zostałby w ten sposób zmieniony 
na niekorzyść Francji bez udzielenia Jej 
nowych gwarancyj bezpieczeństwa. Po­
za Reichswehrą powiększona w znacz­
nym stopniu Niemcy rozporządzać będą 
milionami rezerwistów oddziałów sztur­
mowych, zaś sprawa kontroli jts t nietyl- 
ko drażliwa, ale i w  dużym stopniu wąt-

który podkreśla, że Francja wobec po­
większenia niemieckich sil wojskowych, 
nie może przystać na warunek zmniej­
szenia Swych efektów, bez narażenia na 
szwank swego bezpieczeństwa.

PARYŻ, 2. 3. (PAT) Koła miarodajne

Anglja „na wszelki w]padek“
ro zb u d o w u je  sw o je  lotnictw o

PaRYŻ, 2. 3. (PAT) „Journal" dono- 
t i  z Rzymu, że minimalne porozumienie 
rozbrojeniowe osiągnięte prztz ministra 
Edena w  Rzymie opiera się na następu­
jących punktach:

1) czas trwania konwencji wynos! 7 
do 8 lat,

2) państw- „nlerozbiojon©** otrzymu­
ją swe zbrojenia na dotychczasowym 
poziomie,

3) Niemcy została upoważnione Ho 
żwlęuszenla swych efektów do 2*0.000 
żołnierzy zaopatrzonych w broń 'lełeo- 
zywną,

4) poństw. podpisujące konwencję 
zgadzają się na przeprowadzenie kon­
troli, która w Niemczech obejmie rów­
nież oddziały sztormowe.

5) w  razie naruszenia konwencji lob 
groźby jej naruszenia wszystk. „ państ­
wu podpisujące Ja zbiorą się celem zde­
cydowania jakich środków użyć należy

Polska w y s ta w a  w  Cambridge
LONDYN, 2. 3. (PAT). Wczoraj po­

południu nastąpiło w  Cambridge otwar­
cie w ysw w y polskiego przemysłu ludo­
wego, zorganizowanej przez uniwersy-* 
teckie towai zvstwo artystyczne w Carn 
bridge- W ystawa obejmuie tkaniny, haf­
ty, wyroby snycerskie i t* P- Po dwu 
tygodniach wystawa będzie przeniesio­
na do Londynu. i •«

Bilans Banku Francji
PARYŻ, 2- 3. (PAT). Bilans Banku 

Francuskiego za czas od 10 do 23 lu­
tego br- wykazuje zmniejszenie się za- 
PaaU złota o *63-440 tys. fr. i wynosi 
obecnie 73,971-000.000 fr. Obieg bank­
notów spadł o  63 milionów do sumy 
81.023 miii. fr. Natychmiast płatne zo- 
Dowiaz°nia -wynoszą łącznie z obiegiem 
95-958.000.000 fr. Stosunek pokrycia 
złotem obiegu i natychmiast płatnych 
zobowiązań wynosi 77-9 proc., wobec 
77 65 proc. w  poprzedniej dekadzie.

Ciągnienie dolarćw ki
W wczorajszym numerze podaliśmy 

Wyniki ciągnienia dolarówki dla -wygra­
nych 40 000 doi., 8.000, doi. 3.000, doi , 
1.000 doi. i 500 doi. Dziś podajemy nu­
mery, na które padła wygrana 100 do­
larów.

100 doi. n-ry: 1438UÓ1, 1485674,
1138833, 0005118, U407084, 410272,-
393020, 0285080, 1225216, 1309878.
1094499, 1276790, 730940, 49458.
714770, 1154776, 483912, 67120, 1116406, 
958329, 865457, 594179, 1301168. 1248212. 
60197, 1054707, 212506, 782236, 693216, 
516335, 119114, 415689, 261662, 12033J2. 
809459. 926341, 1125646, 563516, 538063, 
284616 311940, 1224536, 476912, 106338-}. 
812696, 588637, 264311, 1371748. 1394784. 
f 4185 175573, 422337, 219950, 563219,
1280122, 1154133, 9G7284, 234232, 248*21. 
9t>7919, L010°80 162036, 1112820, 749398, 
875690, 654089, 664220, 327691, 801388. 
1101571, 238078, 745599, 52212, 949590, 
273906, 882555, 790281, 1175242, 368731, 
1488403.

P O T Y  O CZY SZCZA JĄ  O HGANIZM

Już za czasów praKłziadów naezydi 
wiedziano; że siln e  pocenie się  jest w y- 

tpróhowanym środkiem na w ydalenie ja- 
Ldów powodujących choroby z ciała ludz- 
Ikiago. Posługiw ano się wówczas dom ow e, 
mi irodkami w  postaci skom plikowanych  
okładów, gorących naparów z ziółek oraz 
ciepły pierzyną. Rp” rnatyziny. bóle gło- 
iwy choroby z  przeziębienia, które dawa­
ły  się w e znaki już dawniejszym  pokole­
niom, pozostały dodiznśdnia te  ̂ sam e, 
zm ienił się  tylko s p o  ób l-eczenia tych  
dolegliwości Jest on obecnie znacznie u- 
proszczony. 1 — 2 tabletek A sprtny, np. 
wystarcza, aby zapobiec chorobie o  prze- 
ziąbienia. AsDiryna w yw ołuje silne poty, 
rozpuszcza nagromadzane w  ustroju kry­
ształki kwasu moczowego i inne jady za­
truwające organizm. Aspiryny wobec te­
go n ie powinno zabraknąć w żadnym  do- 
c i ł  12716

LONDYN, 2- 3. (PAT). Z W aszyng­
tonu donoszą, że na dzisaej«zem posie­
dzeniu Kongresu Roosevelt złoży wn:o- 
sek, w  k tórym  zażąda, na okres trzech 
lat wolnej ręki dla przeprowadzenia ro­
kowań handlowych i udzielenia mu 

pełnomocnictwa co do zniżen.a lub 
podwyższenia tary f celnych do 50 proc. 
Rząd jest pewiiy uzyskania większości 
w Kongresie.

Inicjatywa Roosevelta ma olbrzymie 
znaczenie dla ożywienia handlu mię­
dzynarodowego i stanowi wyraźne zwy

LONDYN, 2. 3 (PAT). Budżet na 
rok 1934 przewiduje na cele lotnictwa 
o 135-000 funtów więcej, niż w r- 1933. 
Przewidziane jest utworzenie czterech 
dodatkowych eskadr, wobec czego an­
gielskie siły powietrzne wynosić będą 
81 eskadr ieguiamych i 18 eskadr nie- 
regi larnych obrony wewnętrznej.

Minister lotnictwa Lundonderry pod-

P tzem yśl, 3 marca, 
W  dalszym ciągu rozprawy, przeciwko 

m ordercy Rosmera Hykowr, złożyli 0-  
świaidozenie znawcy.

Dr Arm atys i k p t Dr. Pająk stanęli 
na stanow isku zupełnej poczytalności mor 
dercy a atai jakim  podlegał podciągnę­
li pod histerję, a n ie epilepsję. W  tym  
stanie rzeczy trybunał n ie uwzględnił 
w niosku obrony, i postanowił n ie podda­
wać H yka żadnym ponownym  badaniom  

Po przerwie postawiomo przysięgłym  
15 .pytań. Główny ośrodek rozprawy sta­
nowiło doskonałe ,prz nnowienie m ecena­
sa Dr. Pleracklego, któremu przysłuchi­
w ali się  'obok doszc ętnie wypełnionej 
publicznością sali. najw ybitniejsi prze­

m yscy prawnicy.
W  ostatnim  słow ie Hyk który wogó- 

le  w  ciąga całej rozprawy zachow yw ał się  
butnie ł  arogancko, złożył oświadczenie, 
że na wyroku m u nie zależy, gdyż do ża­
dnej w iny się n ie poczuwa. Michalik, n a . 
tom last okazyw ał bardzo dożą skrachę.

P o długiej naradzie przysięgli skła­
dający się przeważnie z drobnych m iesz­
czan, ogłosili werdykt, na podstawie któ_

cięstwo sekr, stanu Hullar który już w 
cza^e konferencji ekonomicznej w  Lon 
dynie wyster ował jako zwolennik wza- 
j emnego zniesienia barjer celnych-

Katastrof? w  kamieniołomach
SOSNOWIEC, 2. 2. (PAT) W kamie­

niołomach Wojkowice—Komorne zawa­
liła się ściana zasypując trzech robotni­
ków, z których jeden został zabity na 
miejscu, jeden zmarł w szpitalu wskutek 
odniesionych ran a trzeci odniósł ciężkie 
rany.

C Z E K O L A D A  
H S F L I N G E r t A
m U tint, deserowa, orzecho- j  I Ł g  A  
w*, gospodarska i mrożona. I I  ■  w

C Z E K O L A D K I  d eserowe  
H S K L I N  G E R A
wszędzie 46  nabycia. Ś k le iy  ‘v ł l t n e  : 
Lwów, nL R ai. jrsaiego 4. (obak OO Jszuitów) 
480 pl. H a l i c k i  3. (eb&k Firti.) Nc^aka)

sądzą, że tekst noty francuskiej do W.
Brytanji nie będzie ustalony przed upły­
wem tygodnia. Wydaje się niewątpii- 
wem, że sytuacja wynikająca ż faktycz­
nego dozbrojenia Niemiec, będzie uprze­
dnio uważnie rozpatrzona. Sen. Beren- 
ger w  imieniu Komitetu Obrom' Narodo­
wej senatu poczynił ministrowi Barthou 
przedstawienia, które rząd niezawodnie 
będzie musiał wziąć £0d uWagę,

kreślił, że rząd pragnie za wszelką cenę 
uniknąć wyścigu zbrojeń powietrznych, 
ufając*w pomyślny wynik konferencji 
rozbrojeniowej Interes bezpieczeństwa 
imperjum nie pozwala jeanak rządowi 
na dalsze trwanie w  gorszej sytuacji 
Wielkiej Brytóftjl, w dziedzinie lotnic-

na łączną karę 15 la t ciężkiego w ięzie­
nia.

Skazany przyjął wyrok apatyczni*,

Z CHWILI
Jak się robi potw ora 

m orskiego
W niektórych wczorajszych dzienni­

kach ukazała się wzmianka, że na pla­
ży  morskiej w okolicy Cherbourga, we 

-Francji znaleziono zdechłego ,,potwo­
ra^ długości około czterech metrów, 
mającego zamiast odnóży, płetwy jak 
foka. Nieustalono dotychczas gatunku 
tego zwierzęcia■

Wiadomość powyższą ,,uzupełmłn 
dzisiejszy ,,/Ilustrowany Kurier Cod z "  
nastem jącym  własnym telegrumem:

,,2 Cherbourga donosi (Lt): Odwie­
czne legendy żeglarskie o istnieniu po­
twora morskiego znalazły pierwsze 
niezbite potwierdzenie. Korespondent 
wasz widział na plaży w Queraueville 
ścierwo dziesiecio-metrowego potwora, 
v:yrzucone na brzeg w czasie szaleją­
cej tam burzy. Ma on ksziałt olbrzy­
miego jaszczura z nieproporcjonalnie 
małą głową. osadzona na półtorame­
trowej szyi, poteżne plecy (!) i ogon 
pokryty twarda łuską. Kolor ścierna 
jest białawy- Zwierze przypomina opis 
potworai widzianego w Szkocji, w je­
ziorze Loch Ness Same jego wnętrz­
ności ważą 150 kg“‘

Tak to czterometrowa, a prawdopo­
dobnie dwumetrowa foka , wyrosła w 
oczach korespondenta IKC na >,dziesię­
ciometrowego jaszczura".

Bujać, to m y — a nie nas, — po­
myśleli sobie zapewne czytelnicy IKC.

•ykski

tw a .
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Hyk zasądzony na 15 lat więzienia
M ichalik uniew inniony

rego M ichalika uniewinniono, a H yka za 
zam ordowanie Roemera i nakłanianie In. 
nycb do popełnienia tej zbrodni skazano
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O statni a k t tragedji b rzo zo w s k ie j
B. posterunkowy Stankiewicz skazany

na dw a i p ó ł ro ku  w ię zie n ia
Sanok, 3 marca. 

Jak wiadomo w sprawie zabójstwa 
£p. Jana Chudzika i uszkodzenia ,ciała 
mjr. Wt. Owoca zostat prawomocny, 
wyrok, zasądzający Romana Jajko na 2 
lata więzienia, a komisarza P. P. Boi. 
Drewińskiego na 5 lat.
Dskarżony Stankiewicz od wyroku

Z  rynku w alut
WARSZAWA, 2. 3. (P *LT) Dziś na­

stąpiła na wszystkich giełdach wyraźna 
1 oprawa funta angielskiego. Lir włoski 
notowany jest w  dalszym ciągu dość 
rusko, jednakże tendencja jego nie jest 
na różnych giełdach jednakowa.

Pobili p r e z e s a ...
WARSZAWA, 2- 3. (Tel. wł. — G) 

Z Łucka donoszą, że w  miejscowości 
Usieze na W ołyniu komendant konne 
go oddziału Związku Sirze'eckiego 
Krasowski został ciężko poraniony 
arze z miejscowych Ukraińców- Spraw­
ców aresztowała policja- Stan Krasow­
skiego jest ciężki-

Z  sądów niemieckich
LIPSK, 2. 3. (PAT). Trybunał Rze­

szy zatwierdził trzy wyroki śmierci, 
z czego dwa na obywateli niemieckich 
i jeden na obywatela polskiego, F ran­
ciszka Tomaszewskiego, z Gery, skaza- 
icgo za morderstwo.

Aresztow anie Stawiskiej
LONDYN, 2. 3. (PAT) Korespondent 

tgencji Reutera w  Paryżu donosi, że w 
dniu dzisiejszym, po krótkiem przesłu­
chaniu u sędziego śledczego, pani Stawi­
ska została aresztowana i osadzona w 
więzieniu

—o—

wniósł kasację do Sądu Najwyższego, w  
uwzględnieniu której Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok co do Stankiewicza w kie 
runku co do kary i polecił sądowi okrę­
gowemu w Sanoku, by ponownie o tej 

karze orzekł.
Dziś odbyła się przed sądem okręgo­

wym w Sanoku w postępowaniu zwy- 
czajnem rozprawa przeciwko oskarżo­
nemu Stankiewiczowi, ograniczona je­
dynie do orzeczenia o karze. Przewod­
niczył sędzia Golis, wotowali sędziowie 
Petrowicz i Bugiera, oskarżał prokura- 
toi Ansion bronił adw. Feli. Po przedsta­
wieniu sprawy przez przewodniczącego, 
udzielił przewodniczący głosu zastęp­

com stron dia wywodów Końcowych. 
Oskarżyciel wniósł o podwyższenie Ka­
ry Stankiewiczowi, zaś obrońca przed­
staw iają, że oskarżony Stankiewicz 
działał jedynie 'pod nakazem komisarza 
Drewińskiego i pod wpiywem nacisku 
moralnego wywieranego przez czas 
dłuższy przez przełożonych wniósł o ła­
godny wymiar kary.
Trybunał po naradzie wymierzył oskar­
żonemu karę więzienia przez 2 lata i 6 
miesięcy z wliczeniem aresztu śledczego 

od maja 1933 r.
Obie strony wyrok przyjęły.

W ten sposób rozegrał się ostatni 
akt zabójstwa śp. Jana .Chudzika,

Ojciec śiVo o wynaturzeniach w sztuce
MIASTO WATYKAŃSKIE, 2. 3. 

(KAP) Ojciec św. wypowiedział \v tych 
dniach wobec malarza włoskiego, prof. 
Cascella szereg znamiennych spostrze­
żeń o istocie sztuki chrześcijańskiej, roz 
wijając autorytatywne uwagi, jakie po­
czynił w swoim czasie z okazji otwarcia 
watykańskiej galerji obrazów i poświę­
cenia nowych wrót do muzeów papie­
skich.

„Niektóre dzieła sztuki kościelnej — 
mówił Papież — przypominają świętość

tem tylko, że doprowadzają ją często do 
Kaiykatury, a nawet profanują. Taka 
sztuka, jeżeli nie realizuje przynajmniej 
pjkności tak doskonale, jak dawna, nie 
c nacza żadnego postępu. Zbyt często 
jen  ta nowość otwarcie i wprost krzy­
cząco brzydka i ujawnia albo niecierpli­
w i ć ,  albo brak kultury ogólnej, a zwła­
szcza wykształcenia rysunkowego, a 
także niechęć do cierpliwej i sumiennej 
pracy**;

Przewidywane zmiany na terenie
Apelacji lw o w s k ie j

Lwów, 3 marca.
(s) Jak się dowiadujemy na terenie 

Apelacji Lwowskiej zajść mają nastę­
pujące zmiany:

Sędzia S. O. we Lwowie T&r.tU prze­
chodzi na stanowisko yiceprezesa S. O. 
w Czortkowie, sędzia S. O. Młynarski 
na stanowisko wiceprezesa S. O. w Zło­
czowie.

Do Sądu Apelacyjnego we Lwowie

przejść mają sędziowie S. 0 . we Lwo­
wie: Medyński, Szulisławski, Bloch, Ma 
ciejewski, Szalejko, Barth i Jagodziński, 
ponadto sędzia S. O. w Stanisławowie 
Chmielewski i sędzia S. O. w  Samborze 
Stafiński.

W  związku z temi przesunięciami 
Zajdą zmiany na stanowiskach sędziów 
S. O. na całym terenie Apelacji lwow­
skiej, . i, UJ !.

Zm iana am eryk. polityki 
Handlow ej

MOSKWA. ;. 3. (PAT) Z W a­
szyngtonu d®noszą, że na czele nowo 
utworzonego państwowego banku im* 
portowo - ekportowego, którego głów­
nym celem jest finanasowanic am ery­
kańskiego eksportu do Z S. R- R. sta­
nął najbliższy doradca prez- Roose- 
velta do spraw handlowych Georges 
Peack Bank ma rozpocząć operacje 
1 kwietnia.

Jednocześnie otrzym ano z Moskwy 
sensacyjne imormucje o projektowanej 
zmianie polityki Iiadlowej Stanów 
Zjednoczonych, które m ają zrezygno­
wać z utrzym ywania czynnego bi’ansu 
handlowego. pcmeważ uniemożliwia 
on ściąganie należność: amerykańskich 
od krajów dłużniczych.

Dewaluacja w  Czechosłowacji
PRAGA, 2. 3. (PAT). Zimowa sesja 

parlam entu została zakończona. P re ­
zydent republiki zam ierza zwołać par­
lam ent na sesję wiosenna w dniu 6 brn-

W edług doniesień, ministrowie re ­
sortów politycznych i gospodarczych 
przygotowali szereg projektów ustaw, 
m- in- projekt ustaw y o utworzenie w  
stytucji redyskontowej, co pozostajł 
w związku z nowa polityką dewalua1 
cyjną rządu czechosłowackiego.

A ta k na konsulat brytyjski
NEW  DnLHI, 2- 3. (P a T) W  czasie 

wialk między Kirgizami a Tunguzami 
został zaatakow any konsulat brytyjs.ki, 
mieszczący się w starej części miasta 
Kaszgar- Po całonocnej obronie atak 
został udparty, przyczem  4 obywateli 
brytyjskich odniosło rany. zaś_ służący 
konsulatu, tubylec, został zabity.

—o—

N r . 6 . w  N o n te  Carlo
W posrod gości przybyłych ostatni'-) rrS 

Riyferę figuruje m iędzy innym: ..mr. G.“
  pou którym to k ry p to n im e m , jak w i a
domo, uurywa się uról óu staw  szwedzki.

, Mr. G.“ jest zapalonym  m iłiśn ik iem  
tenńisa' w  który gra stale, mimo pode­
szłego już wieku. ,.Mr. G.‘‘ odmówi i
wsizelkich wywiadów* zgłaszającym  się 
dziennikarzom. (r.)

manii w a rzy w n e , kw iatow e
i g o s p ó d a rc ze  poleca

Lwów, Rulewskiego 3.
C en n ik  n a  ł ą d a n ie  

w y tg J a m  b e z p ła tn ie .

A ryjc zyk w  trzech czwartych
P iważne pism o lekarski') „Munchener 

M edizinisch'2 W ►chenschrift1'"* zam ieszcza  
w  numerze 7 następujące cnarakterysiycz, 
n’e ogłoszeni s.

„Miody chiruig z  dwa i pół letn ią  
praktyką i pierwszorzędnemi świadectwa  
mi, aryjczyk w  trzech czwartych poszu­
kuje posady w  prywatnej łucznicy. Orjrty 
,..itd.‘‘

To kwantytaiyw ne określenie aryjsk’)- 
ści — t )  naprowdę coś oryginalnego! (r )

Karjera słynnego rze źb ia rza  
szw edzkiego

W  Szwecji obchoćhaona by ta ostatnio 
60-ta rocznica urodzin słynnego rzeźbia­
rza Anders‘a Jónsson‘a. W  ziwiazku z  
tum pism a szwedzkie przytaczają szcze­
góły karjery znakom itego artysty, który 
w przeszłości był' Chłopcem na posyłki u 
piokarza Pewnego razu, przechodząc ko- 
J j wysta"wy zakładów cementowych, zwró 
cit mułv Jónsson uwagę na rzeźbione fi­
gurki. Zakupił dwie z  nich i skopjował 
ic w glin ie a praca ta tak mu się spo­
dobała, iż zapijał się  do szkoły wieczor­
nej na kurs m odelowania. Gdy zrobił już 
pewne postępy zw rócił się do firmy, któ 
rej figuiki. kopjował, i zestal tam przyję­
ty na praktykę; P o  pownym czasie kie­
rownik firm y oświadcz*! m u, iż um ie on 
o wiele więcej od swych nauczyciali. Po­
starano się dla n iego o stypendium  i 17 
Jitni Jónsson wysłany zostat na studja cło 
Monachjurn, gdzie zaopiekował się nim  
•słynny rzeźbiarz ./obst, Następnie Jćns- 
sun k szta łc i się dłuższy czas w  Paryżu.

Obecnie dzieła Jónssona znajdują się 
w SzwDdzkim Muzeum Namdowem , w 
Operze Stockholm skiej, w  Ratuszu w  
S.tockholmia, w licznych galerjacli porys 
kich ltd

: o : —*

Trzęsienie ziem i w  Chile
LONDYN, 2. 2. (PAT] Z Santagjo de 

Chile donoszą o silnem trzęsieniu ziemi, 
które miało miejsce w ciągu nocy. Ogó­
łem zanotowano 8U wstrząsów w okoli­
cy miasta Waldivia.

Wstrząsy trwały 4 minuty i wywo­
łały wśród mieszkańców panikę. Wstrzą

sy były tak gwałtowne, że obalały ludzi 
na ziemie.

Komunikacja między Santjaggo de 
Chile a WaIJivia została przerwana;

Również miasto Temuco nawiedzone 
zostało trzęsieniem ziemi, trwającem 
ledną minutę.

Najdziwaczniejszy folwark na świece
Jedyna w  swojem  rodzaju gospodars­

tw ) rolna znajduje się  w -okolicach  Bra­
tysławy. w  odległości siedm iu kilom et­
rów od m ostu na Dunaju. Folwark tan 
Anlonienhof, leży na terytorjum trzech  
państw: Austrji, Czechosłowacji i W ęgier, 
Zarząd folwai ku prowadzi ożywioną ko­
respondencję i wym ianę rachunków z 
trzema władzam i państwowem i, zatrudnia  
obywateli trzech państw, płaci podatki 
trzem  władzom skaibowym , padle^a 
trzem władzom sądowym , policyjnym, 
celnym etc. etc.

Podział folwarku i wytyczne granic 
poprzez tereny folwarczne nastąpiło w  r. 
19Ż0. Folwark i cały klucz, w skład któ­
rego on wchodził, należały dawniej do 
hrabiego Battyanyi. Obecnie folwark jest 
w lasn łścią niejakiego Józefa Poippera, 

obywatela austrjackiego. T rudni sobie wy 
orrazić, jakie dziwaczne powikłania w y­
w ołuje podział graniczny. Pew nego razu 
np. sprowadzono na folwark nawóz do 
Czechosłowacji (tj. do czeskiej części fol­
warku) z  węgierskiej części Antonienho- 
fu. Aby przewieźć z jednej strony na dru­
gą te dziesięć ftfr nawozu należał i; otrzy­
m ać od dyrekcji skarbowej w Bratysła­
w ie pozwolenie na przewóz nawozu po 
swosie państwowej, zezwolenie na kunno

dewiz w  Banku Narodowym w .Pradze, 
pozwolenie władz celnych na przywóz na­
wozu, wreszcie sporządzić wykaz staty­
styczny dla biura centralnego w Pradze. 
Cała ta m anipulacja kosztowała około 500 
kąrrin czeskich.

W ydarzają się też historje o aatfęciu  
op eretkowem. Pewnego razu w yrw ał się z  
zagęody (po stronie czeskiej) wół i prze­
biegłszy 300 kroków znalazł się na węgier 
skicj łące Antonierhnfu. W ół nie zna się 
na polityce, n ie odróżnia granic. To też 
gdy posterunek węgierski okrzyknął zbie­
ga. nie odpowiedział mu wół. Został więc 
ostrzelany i zasti’zelony za nieprawne 
przekroczenie 'granicy w 'porze nocnej. O 
oclszkidowanm dla właściciela mowy nie 
było.

Ogółem 75 rodzin m ieszka w  budyn- 
Tikach . folwarcznych. Rodziny te rozpró­
szone są w granicach trzech państw są­
siadujących zc sobą. Każdy członek rodzi­
ny m usi m ieć przepustkę, aby móc przejść 
przez miedzę z jednej strony granicy na 
■drugą. Z reguły posiadają tu ludzie 
wszystkia trzy przepustki: austrjacką, wę­
gierską. i czechosłowacką. Słowem  jest 
to osobliwość w stjlu  międzynarodowym, 
godna zwiedzenia i obejrzenia.

K.

Delegacja przem ysłu ang, 
p rzy je żd ża  do Polski

LONDYN, 2. 3- (PATh W yjazd bry*. 
tyjskiej delegacji przemysłowej do Pol­
ski został ogłoszony oficjalnie i w yzna­
czony na dzień 6 bm. Celem delegacji, 
według oficjalnego komunikatu, jest 
przedyskutowanie z instytucjami prze- 
mysłowemi w Polsce możności po­
większenia importu towarów b ry ty j­
skich do Polski. — Na czele delegacji 
znajduje się znany przemysłowiec sir 
E. Ramsden. W skład delegaci w :ho- 
dzą przedstawiciele przemysłu sam o­
chodowego, żelaznego, stali, chem icz­
nego i wełnianego, w y w m n i mhszvn 
rolniczych, handlu sledz’ami i in Dele­
gacji tow arzyszyć będą ftp’ Mhllńis i 
Lyal, kom isarze departam eniu lian ilu 
zagranicznego, k tórzy  niedawno b a ­
wili w Polsce.

Odwołany mecz hokejow y
WARSZAWA, 2- 3. (PAT). P rojek­

towany na niedzielę w  Katowicach 
mecz hokejowy Polska — Czechosło • 
w acja nic dojdzie do skutku* z powodu 
niemożności przyjazdu zawodników 
czeskich. Związek' czechosłowacki z a ­
prosił naszych hokeistów do Czechnsin- 
wacii na wtorek i środę* jednak I ZHL 
odmówił, gdyż niestety zawodnicy nie 
bedą mogli uzyskać urlopów w dfre po­
wszednie.

DAJ GROSZ NA L. Q. P. P>
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Czwartkowe posiedzenie Rady m. Krakowa
Kruków . 2 m arca.

Jak  już pokrótce donosiliśmy, we 
czwartek odbyło się drugie zkolei p o ­
siedzenie Rady miejskiej Krakowa- Tuż 
po godz 6 otworzył po' iedzen:e p rezy ­
dent m. Krakowa, dr. M- Kaulicki, któ­
ry w swem wstępnem pzremówieniu po­
dziękował za wybór i okazane mu zau­
fanie, oraz podkreślił, że według swoich 
sil i możności będzie stara) się praco­
wać dla dobra miasta- Zaznaczył, że 
nie będzie przedstawiał swego progra­
mu, natom iast zrobi to w toku obrad 
budżetowycn, gdyz właśnie wtedv p ro­
gram  ten jako oparty o konkretne cy­
fry komisyj i delegacji Rady będzie 
miał większe znacznie.

Zkolei przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku obrad, ti- wyboru ko­
misyj. W  lem jednak miejscu zabrali 
głos radni Stańczyk (PPS) i Kuśnierz 
(KIup Nar-), pragnąc złożyć imieniem 
cwo:ch Klubów deklaracje, które jednak 
prezydent przesunął na koniec porząd­
ku dziennego.

W  kwestji wyboru komisyj radziec­
kich zabrai glos raany  Raazyński (BBk 
jako referent tej sp raw y przedstawia­
jąc skład Komisji dla spraw gospodar­
czych- N a s tęp ie  zabrał głos radny Ro- 
senzweig (PPS), zgłaszając cały sze­
reg wniosków, m- inn- zgłaszając wnio­
sek rozszerzenia składu każdej komisji 
do 16 osób- Wnioski te jednak nie w e­
szły  na porządek dzienny, jako że nie 
przeszły przez M agistrat

Gips zabrał z powrotem radny Ra- 
dzyńskj, któro zreferował s k ł a \  oso­
bowy 9-ćftt Komisyj, a to: KomPJi dla 
spraw.gospodarczych, skarbown-budże­
towej, prawniczej, oświatowej, opieki

społecznej, budowlanej, ąprowizac3rjno- 
targowej, zdrowia publicznego i dyscy­
plinarnej, zgłaszając po 8 kandydatów  
z pośród członków R ady miejskiej i po 
5-ciu kandydatów z poza Rady m iej­
skiej do każdej komisji- Zgłoszone 
pizez PPS  poprawki zostały nacgół u- 
względnione za wy jątkiem poprawki 
radnego Kuśnierza, d<lmagają~rgo się 
wycofania jego kandydatury z Komisji 
prawniczej, a wstawienia do Komisji 
skarbowo-budżetowej. Na skutek nie- 
prz.yjęcia tei poorawki radnv Kuśnierz 
sprzeciwił sic głosowaniu en błoć jeśli 
otndzi o Konfsję skarbowo-budżetową.- 
W obec tego skład 8-miu Komisyj p rzy­
jęto przez głosowanie en bloc, a na to ­
miast skład Komisij skarhowo-b^dżetu- 
wej przez głosowanie kartkami.

Zkolei w chwTi gdv Komisja skru ta­
cyjna dokonywała obliczeń, Rada miej­
ska wybrała na przewodniczącego ob­
rad radnego Kwiecińskiego, a prezyd­
ium m iasta opuściło salę, gdyż Rada 
miejska przystąpiła do wybrania Ko­
misji rewizyjnej. W  związku z tem 
radny Stańczyk (PPS) zażądał w sta­
wienia w miejsce radnego Czerwieńca 
z ich Klubu radnego Rosenzwe‘ga i s ta ­
wia ultimatum, ze jeżeli wniosek ten 
nie zostanie przyjęty, to PPS  wycofa

swych przedstawicieli ze wszystkich 
komisyj. Wobec nieustenliwego stano 
wiska zarówno jednej jak i drugiej 
strony, zgodzono się na 5-m'nutowa 
przerwę cele.n porozumienia się, które 
jednak nie w d a ło  owoców, wskutek 
czego przystąpiono do głosowania kart 
kami- W  czasie przel ozania głosów 
przez skrutatorów  — dokonano wybo­
ru en bloc przez podnies:enie rąk dele- 
gacyj dc- Rady szkolnej, Szkoły Eko­
nomiczno-Handlowej, szkół dokształ­
cających, szkoły gospodarstwa domo­
wego, rzemiosł, fundacji Chronow skrh, 

•spółki- drogowej W ola Jnstowska, Ko­
mitetu rozbudowy Krakowa Domu W y­
cieczkowego, fundacji im., bł. p. Sare- 
go i Sądu konkursowego nagrody lite­
rackiej. Po ogłoszeniufwyników g łk o ­
wania do Kom. rew-, do której z P P S  
wszedł r?dnv Czerwieniec, a nie tak 
jak Klub P P S  żądał radny Rnsenzweig 
— imieniem Klubu P P S  radny Stań­
czyk złożył oświadczenie, że radn* so­
cjalistyczni występują ze wszystkich 
konrsyi- Pod komec nosiedzenia radny 
adw. do Bron:'ław  Kuśnierz im;en;eru 
Polskiego Bloku Obrany Chrześcijań­
skiego Krakowa złożył następującą de­
klarację:

Kiaków pfewsza stolica królów pol­
skich i wielkiego Państwa P ilsk iego , 
obecnie w  oczach naszych podupadła i u . 
bożtje W Polsce nowej odgiyw a coiaz  

niniejszą rolę,.
Ogólnie w  całej Polsce źle fnówią O

„Dintojra na wzgórzach Znierienia
W y k o n a w c y  m orderstw a przed sądem

Lwów, 3 marca
(s.) Już pierwsze kroki w życiu Sta­

nisława Sucheckiego, z zawodu giesera. 
zamieszkałego w domach pracowników 
M. Z. E. wskazywały na to, że skończy 
on w murach więziennych. Jako uczeft 
4 tej klasy gimnazjalnej tak dalece zwró­
cił uwagę swych przełożonych, że mu­
siał opuścić raz na zawsze zakład. I od­
tąd dni jego żywota pędziły pomiędzy 
celą więzienną a sprawkami złodziej­
skiemu Sześć razy zamykała się już za 
tym młodzieniaszkiem brama więzienia, 
mimo iż liczy dopiero lat 21.

Na nic zdały się perswazje matki, na 
nic błagania siostry nauczycielki. Z 
wdzięczności,- że go przytulały okradał 
je na każdym kroku i spadał coraz niżej 
aż dnia jednego został przyaresztowany 
w brogu siana na polach skniłowskich, 
w którj7m spał niemal stojąco z rewol­
werem w ręku i po przeprowadzonem 
śledztwie postawiony przed sąd przy­
sięgłych.

Trybunałowi przewodniczył r. Tertil, 
oskarżał prok. Oiberek.

Na ławie oskarżonych zasiadł Su­
checki a wraz z nlrn towarzysz jego lat 
dziecinnvch i wszelkich wypraw, Broni­
sław Turkiewicz.

Cóż zarzuca im akt oskarżenia? Su­
checkiemu, że dnia 6 listopada 1933 na 
wzgórzach zniesieńskich wystrzałem z 
pistoletu automatycznego systemu „A!- 
Iies“, kal. 7.65, z bezpośredniej odległo­
ści zabił zarobnika Edmunda Sokołow­
skiego.

Bronisławowi Jurkiewiczowi, który 
ukończył 6 klas gimn. zarzuca akt o- 
skarżenia, że umożliwił i ułatwił Su­
checkiemu zamordowanie Sokołowskie­
go przez zwabienie go na wzgórza Znie­
sienia.

Obaj byli wykonawcami jakiegoś 
fajnego wyroku na tle zemsty osobistej, 
wyroku t. zw. „dintojry".

Bezpośrednio przed mordem obaj je­
go wykonawcy wyjechać zamierzali do 
Gdyni, by tam szukać zajęcia. Po do­
konaniu zbrodni przez 6 dni ukrywali 
się po hotelach (dwie noce w hotelu 
Gdańskim), w stodołach i w brogu na 
Sichowic zanim zdołała ich w swe ręce 
dostać policja.

Kto wie czyby się to udało, gdyby 
nie niejaki Stanisław .Woźniak, bezpo­

średni świadek mordu, który pyl przy 
scenie wykonania „Dintojry" i doniósł 
o tem po kilku dniach policji, podając 
również miejsce ich schronienia.

Przewód sądowy obfitował w  cały 
szereg epizodów onrazujących charak­
ter i życie tych dwu młodzieńców 
z dna.

Zaznaczyć należy, że Sokołowski 
zastrzelony został z tyłu, przyczem 
kula przebiła wątrobę, serce, piersi i u- 
tkwiła w ubraniu. Druga kula przebiła 
stopę Sokołowskiego do podeszwy, co 
wskazywałoby na to, że Suchecki strze­
lał za uciekającym Sokołowskim. Soko­
łowski padając zawołał: „To jest zemsta 
„dintojry".

Jako obrońcy występują adw. dr. 
Axer i adw. dr. Hankewycz.

Na rozprawie, która toczyła się i 
przedpołudniem i popołudniu, przesłu­
chano szereg świadków między nimi 
klasycznego świadka Stanisława Woż­
niaka.

Prawdopodobnie los, który spotkał 
Sokołowskiego spotkałby i Woźniaka a 
j'edynie fantazji bandyckiej Sucheckiego 
ma do zawdzięczenia, że żyje. Gdy po 
„dintojrze" wracali w trójkę do miasta 
przez Zniesienie, dwaj sprawcy mordu 
obawiając się, że Woźniak przy natknię-

j ciu się na policjanta obu ich wyda, 
przygotowani byli zastrzelić i Woźniaka 
i przygodnego policjanta

Wszystkie przygotowania, plany, 
schadzki odbywały się jak zwykle na 
Wysokim Zamku, który od lat jest ście­
kiem wszelakiego typu szumowin. To­
też nie od rzeczy będzie nasza uwaga, 
by władze bezpieczeństwa zajęły się 
tym pięknym zabytkiem i uwolniły to 
historyczne miejsce od wszelakiego ro­
dzaju bandytów, szumowin, alfonsów, 
sezonowych „szachistów" a zawodo­
wych paserów, od koryntjanek i ich 
spólników, od ludzi, dla których W y­
soki Zamek jest schronem przed okiem 
władzy. Częstsze buszowanie tej okolicy 
jest wskazane i konieczne.

Dalszy ciąg rozprawy rozpoczął się 
o godz. 17-ej. Przesłuchano cały szereg 
świadków z policji śledczej. O godz. 
20-tej rozpoczęły się przemówienia pro­
kuratora i obrońców. Wyrok spodzie­
wany jest około godz. 21-szej. •

— o—  ..

Krakowie i o jego gospodarce. Naród poi 
ski cały ma kult, szacunek, m iłość dla 
przeszłości Krakowa, dla jego bezcennych  
skaroów kultury. W szyscy dążą do Mekki 
narodowej Polski.
a równocześnie osu o  krytykują gospndar 
ką Krakowa i lekceważąco m ówią o Jego 

mieszkańcach.
Odczuwamy boleśnie SKUtki tego ostra, 

cyzmu: Kraków m iał szanse kulturalne­
go i gospodarczego opanowania Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego. Kraków był od 
wieków m iastem  nauki. pow inien  tym  
środow iskieA  nauki i kultury zostać i w 
wolnej Polsce. Tych bezcennych walorów  
nie strzegli należycie dotychczanuwi powo . 
jenni wfod.arze Krakowa 
Niema juz dziś szans pełnych dla ek»pan 

sji Krakowa na Śląsk.
Przeciwnie, dziś Śląsk i Katowice 

tworzą ognisko kultury kosztem Krakowa 
i W ojewództwa Krakowskiego.

Nie w ygasły zamiary przeniesienia ca­
łej lub części zakładów Akademji Uórni- 
czej na Śląsk. Nie zaniechano rianć w 
przyłączenia kilku powiatów zachodnich  
do Śląska. Zwinięto różne katedry na Ja- 
(rellońskiej W szechnicy, piastowane przez 
wybitne siły  naukowe, a wśród nich Je­
dyną w  Polsce katedrę historji kultury  

polskiej.
Zlikwidowano niektóre szkoły średnie. 

Zmniejszono liczbę szkół powszechnych. 
Przy obsadzaniu m iejskich placówek n a . 
ukowych
kierowano się  względam i partyjnem i a 

nie fachcwem i
Czy starano się choćby raz jeden z 

godnością zapobiec tvm  klęskom ? Nieste­
ty ani razu.

W iększość m ieszkańców m iasta, w ięk­
szość jego reprezentacji z tym  stanem  jak 
gdyby się pogodziła.

Przestrzegamy przed tą rezygnacją. U . 
padek Krakowa — to zubożenie P alsk i.

Niestety zaniedbania w  gospodarce 
m iejskiej zaszły tak daleko, żc niełatwo  
będzie . nawet przy dobrej woli, odrobić 
zal iglości.

Upadek ten 'obejmuje zarówno dzie­
dzinę życia gospodarczego. jakoteż spo­
łecznego i kulturalnego.

W  dziedzinie gospodarczej: zabagnio. 
na, a w  związku z tem rozrzutna gospo­
darka gm inna stworzyła warunki,

w  których na terenie m iasta zamiera  
życie gospodarcze.

Rozbudowany aparat administracyjny, 
liczy się  raczej z am bicjam i aniżeli z  
potrzebami m iasta. W  tym celu wywiera  
się bezwzględny, ponad możność płatniczą  
m ieszkańców

ucisk fisk alny , 
pod którym padają głównie placówki poi. 
skiego handlu, przem ysłu i rękodzieła. -

Pobi oranio przez Zarząd m iasta  w y­
górowanych cen za prąd i gaz. oraz w y­
sokich opłat za kom unikację tram wajową  
i  autobusową, ponadto brak  kontroli nad 
cenami artyku łó w  przemysłu spożywczo, 
przetwórczego spraw ia  że Kraków pod do. 
tychczasowym  zarządem sta ł się

najdroższem m iastem  w całej Polsce.
W ytrzym ałość finansowa, mieszkańców 

jego jest u kresu, a przeważnie kres już 
przekroczyła. Wiadomo ogólnie, s tw ier­

dzają  to i deklaracjo urzędowe;
Kraków nra z w szystkich m iast najdroż 
szą administrację Kraków ma najwyższe 

opłaty i podatki.
Arimn olbrzymieli.  tak bezwzględnie

ściąganych dochodów, mimo korzyści ze 
zdewaluowanych długów, mimo zacią­

gnięcia nowych pożyczek, m iasto pod 
względem czystości znajduje się w  opła­
kanym  stanie nawet w śródm ieściu. Przed 
m ieścia nie m ają kanałów, wodociągów, 
ulic bruków, ośw ietlenia. Ten brak naj­

prym itywniejszych urządzeń paraliżuje 
wszelkie objawy życia społecznego,' go* 
spodąrczego i kulturalnego.

W dziedzinie socjalnej: stw ierdzam ?  
niedostateczną, nezplanową i niecelową 
akcję w kierunku zwalczania bezrobocia. 
Opieka społeczna jest tak niedołężna, że — 
ku urągowisku obcych turystów — m ia­
sto roi się od żebraków l masowo w ałę­
sających się żebrzących dzieci, które w 
atmosferze postępującej zgnilizny m orał, 
nej powiększają zastraszające zastępy m ę. 
tów społecznych.

Na koniec stwierdzamy, że na' tem  
tle ogólnego upadku Krakowa, na tle za­
nikania polskiej w łasności nieruchomej i 
polskich warsztatów pracy, 
zoziasta się przerażająco żywioł żydowski 
we wszystkich dz:edzinach a ze wzrostem  
m aterialnym  żydów rośnie przewaga ich 
wpływów w  gm inie i w  m ieście gdzie e- 
lem ent chrześcijański i polski spychany  
jest przez nich na szary koniec.

Ten stan rzeczy sprawia, ze przed Pol­
ską reprezentacją m iasta Krakowa stają  
w ielkie zadania, którym sprostać mogą 
tylko ludzie w  sw ych sądach niezależni, 
m ający na celu w yłącznie dob-o m iasta w 
związku z jego polskim  i  katolickim  cha­
rakterem.

P olsk i B. O. Ch. Krakowa, biorąc u« 
dział w  pracacn Rady będzie więc dążył 
do zabezpieczenia interesów chrześcijań­
skiej ludności m iasta, do zapew nieni! jej 
należytych warunków bytu na rodzinnej 
ziem i jakoteż do przywrócenia Krakowo. 
w i charfaktern m iasta bezwzględnie poi. 
skiego

Natom iast Polski Blok Obrony Chrze­
ścijańskiego Krakowa protestować będzie 
przeciw w szelkim  poczynaniom któce by­
łyby niezgodne z w ym ienionem i zasada­
mi

Posiedzenie zamknięto o godz. 10-3(1

G I E Ł D A
W A L U T Y

Kraków, 3 marca. 
Płacono za dolara 5.32 do 5.30. Ban!f 

Polski 5.29.
Markę niem. 2.097 do 2.092. Bank P, 

2.09.
Koronę cz. 21.075. Bank P. 20.60. 
Szyi. austrj. 97.05 do 96.—.
Funt ang. 26.90. Bank P. 26.89.

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 27 lutego.

Kursa ustalone na podstawie cen or­
ientacyjnych.

od do
pszenica dworska czerw , •

stand. 22.50 ?7.70
Przenica biała stand. 22-00
Pszenica targowa stand.

oy 25
21.50 21.75 

Giełda warszawska.
W arszawa 2. lii 1934

3 proc. po i. budowlana
4 proc. poi. inw aitycyjna 107*50 
4 proc. p o i inw eit. seryjna
.5 proc. poż. konwe-syjna 58*
5. proc. poi. kniejowa
6 proc. poż. dolarowa 68'75 
4 proc. poż. dolarowa 52 25
7 proc. p o i. stabilizacyjna 57‘75 
10 proc. po i. kolejowa

W a lu ty  ! d e w iz y
Gdańsk * P aryż  31*93'
Holandja 356‘95 P raga 2191
Londyn 2703 Szw ajcarjs 171 '42
N. Jork 5'31' W iedeń
N.Jork te legr. 5 32 Berlin 210*40

Giełdy zagraniczne
L e n d y n. 2. III.

N. Jork 5.08 ' Zurych 15 77.0
Paryż 774-0 Praga 1 2 2 '-
Berlin 12 84 Budapeszt 2 5 -
A msterdam 7-57-75 B ukareszt 5 10
Bruksela 21-87* W iedeń 286?
Rzym 59 37— W arszawa 2693

Z n r  y  c h, 2. III
Paryż 2U.37-5 W iedeń 7330
Londyn 15-79*— Praga 12-84 5
N lork 3-10*25 Wi n a w a 58-32*5
Bruksela 72-200 Budapeszt
Rzym 26-57 5 Bukareszt 3*05
Amsterdam 203.25- Buenos A irss
Berlin 122-72-5

P a r y ż .  2. Ul.
L ondyn 77-45 P raga 63*10
N Jork m a - Buk areszt •
Bruksela 354-5 W iedeń
Kzym 130-5 Berlin 602* -
Zurych 490*75 W arszawa
Amsterdam 1022'-

Bank Polski 78‘j
Akcje.
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S o b o ta
Kuneg-undy 

(N iedziela: Kazimierza)!

Rozkład lotów
w a ż n y  d o  28. II. 1 S 3 * .

KRAKÓW _  WARSZAWA
(codziennie __ także w  niedziel?)

| o. 12.50 Kraków A p. 10.20
V p. 14.40 Warszawa | o. 8 30

Odjazd autobusu w Krakowie: Biuro 
PLL. ,LOT“. Szpitalna 32 godz. 12.05 — 
Odjazd autobusu w  W arszawie: Hotel
Polonia, Al. Jerozolimskie 39. godz. 7.50.

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, środy i piątki)

| o. 13.10 Kraków A p 10.25
Tp. 13.50 Katowice | o. 9.45

Odjazd autobusu w  Krakowie; PLL. 
„LOT*1, Szpitalna 32, godz. 12.45   Od­
jazd autobusu w Katowicach; , Crbis‘‘ Dy- 
rekeyjna 2, godz. 9.00.

Uwaga: Za względu na warunki lo­
kalne, godziny odjazdu samochodów mo­
gą uiec zm ianie. O ścisłych godzinach  
odjazdu pasażerowie informowani są  w 
biurach PLL. „LOT“.

O d j a z d  p o c ią g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszawy: «.15 11.20 15.05 17.42

£1.31, 22.25 23.10.
Do Lwowa: 0.10 0.52 7 50 8.50 11.45

1122 10.07 23.30.
Do Poznania: 5.30 6.15 11.50 20.25 22 25 
Do Katowic.- b.30 6.15 7.00 9.u5 1L50

14.00 16.40 18.10 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1.12 6.05 10.17 16.30. 
Do Oświęcimia: 5 1 5  13.40.
Do W ieliczk i: 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0? 

15.05 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.

Dyżury nocne lekarzy; dr. Gradzińska 
Mtóballna — Starowiślna 20. (tel. 139-75) 
— dr. Herschdorfer Ozjasz —. Dietla 58 
(tri. 113.99) — dir. K?pler Wiktor — Le­
gionów 12 (teł. 120-31) dr. Sabuda Mie 
'Aysław Szpitaina 36 (tel. 156-98).

Dyżury nesne aptek w Krakowie: Ap­
teka pod Słońcem  — Rynek AB. 43. Ap­
teka pod Eskulapem  —  Gertrudy 1. — 
Apteka.pod Matuą BosKą —  Krowoderska 
73 — Apt?ka w Dębnikach —  Konopnic­
kiej 3. —  Apteka — Mogilska 16. W  
Podgórzu: Apteka pod Hygeą — K alwa. 
ryjska 27.

—C—
REPERTUAR

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Sobota. 3. 3., ..Ładna historja11.
Niedziela" 4. 3. popo. ,,P ieniądze to nie 
wszystko11 wiecz. ..Ładna historja11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Parada rezerwistów11.
BAGATELA: „Życie zaczyna się jutro1*
APOLjuO: „Piękny jest s\viat“ jMauri- 

£e Chevalier i Jacąueline France).
ATLANTIC: ,.HaIka“ (Kiepura).
Kino Domu Żołnierza: „Teodozja — 

Sewastopol*1.
MUZEUM: „Jego Królewska Mość11 i 

Biały m ustang1*
PROMIEŃ: „Jasnowłosy sen i Króle­

stwo zwierząt**
SŁONKO: „Cyrk Kazimierza Kaszow­

skiego.1*
SzrfUKA: „Katarzyna Wielka** (El­

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks).
ŚWIT: ..Przekleństwo rasy1* (Nils As- 

ther).
UCIECHA: .Nie jestem  aniołem
WANDA: „Miljon na u licy1*.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im. J. Słow ackie­

go, Dziś w sobotę komodja F lersa  i Gail- 
lavet‘a „Ładna historja** z Dyr. Osterwą, 
Ludwiżenką, Kosmov. ską, Klońską, Kar­
bowskim i Nowakowskim  w rolach głów­
nych. ..Pieniądz ) to nie wszystko*1 k o . 
medja węgierska Bus-Fekete dana będzie 
w niedzi?lę4 4 bm. popołudniu.

Operetka .,8,30r‘ w Krakowie. Dziś w 
Sobotę o godz. 8,45 wieczór w teatrze ,Ba- 
gat?la“ drugie przedstawienie operetki 
Oskara Straussa pt. „Kobieta, która wie 
czego chce“, 7, Heleną Makowską w głów­
nej roli. Przedstawienie powtórzone zo­
stanie poraź trzeci jutro w niedzielę.

„Kukiełki u H awełki —  Kar) katury 
K rakow ski?1. Dziś w sobotę o godz. 8-?i 
\vi?ozór w sali Tetmajerowskiej (Rynek 
gł. 34; drugie przedstawienie karykatur 
krakowskich pióra Magdaleny Samozwa­
niec i Artura M.arji Swinarskiego. Przed, 
stawienie powtórzone zostanie jutro w 
niedziele o godz. 5 popoł. i o godz. 8 wie- 
s m t

Karygodny w ybryk
Kraków, 3 marca.

W  nocy z czwartku na piątek okoto 
godziny 0.14 nieznani sprawcy na szy­
nach kolejowych między Trzebinią a 
Chrzanowem położyli kamień większej 
wagi. W  tym czasie nadjechała moto­
rówka, której maszynista zauważył w 
świetle reflektorów kamień i w porę 
zdołał wóz zatrzymać, a następnie przy

pomocy funkcjonariusz ów kolejo wych 
przeszkodę usunął.

Kamień mógł się stać przyczyną 
poważnej katastrofy. Miejscowy poste­
runek PP. prowadzi w  tej sprawie do­
chodzenia.

Wyrok w procesie parcelacyjnym
Lwów> 3 m arca, 

(s.) Wczoraj* jak  zapowiedzieliśmy, 
ogłoszony został o godzinie 9 -tej rano

Napad rabunkowy na studenta
Kraków, 3 marca.

W nocy z czwartku na piątek około 
godz. 22.15 na przechodzącego ul. Lu­
bicz studenta CL J. E. Węglanego, za­
mieszkałego przy ul. Krowoderskiej 23 
napadło trzech nieznanych osobników, z

których jedem zwrócił się do studenta 
z prośbą o podanie godziny.

Gdy p. Węglany wydobył zegarek, 
osobnik ów wyiwał mu go z ręki i 
zbiegi W artość zegarka skradzionego 
wynosi 170 zł.

Kronika sam obójstw
Kraków, 3 marca.

Onegdaj w  lasku znaleziono na Go­
tach—Zakopanem opodal toru kolejowe­
go wiszące na drzewie zimne już zwłoki 
48-letniego mężczyzny nazwiskiem 
Smereczko M. Jak śledztwo wykazało, 
Smereczko popełnił samobójstwo. Przy­

czyny narazie nieznana.

W  Pietrzyskach pow. chrzanowskie­
go popełnił samobójstwo 67-letni robot­
nik A. Czech, wieszając się na pasku na 
framuaze okna.

—o—

Sfingowana kra d zie ż
Lwów, 3 marca 

(t.) W m ieszkaniu kupca Arona Gelbar 
ta. zam. Szeptyckich 11 wybuchł polar, 
który straż pożarna natychm iast ugasiła. 
Gelburt który był esekurowany od ognia, 
zgłosił vv Towarzystwie ub^zpiączeniowem  
że w czasie pożaru skradziono mu rzeczy 
na sum ę 1,203 zl.

Ze Starego Teatru. Dziś w sobotę o g, 
8 wieczór wystąpi z jedynym  koncertem" 
Bolesław  Kon pianista -  wirtouz laureat 
międzynarodowego konkursu w W iedniu  
i szopenowskiego w Warszawie. Jutro w 
niedzielę o godz. 8 wieczór wystąpi z je­
dynym  wieczorem  ew olucji tanecznych 
wiedeński balet BoJenwiesera.

Teatr Domu żołnierza Dziś w sobotę
0 godz, 3 popoł. przedstawienie dla dzieci
1 młodzieży pt. „Twardowski na Krze­
m ionkach11. Ji^tro w niedzielę o godz. 3,30 
popol. przedstawieni? pt. „Kobieta która 
zdradziła (Pani X) o godz. 7,30 wieczór 
premjera „Zaczarowan :go Kola“ Lucjana 
Rydla.

KOMUNIKATY
„Ludwik, biskup z Tuluzy, lin jl an . 

degaw eńskolwłosko - węgiersko - polskiej1'*
Pod powyższym tytułem  w ygłosi stara­
niem Kół Przyjaciół W ęgier i W ioch S.U 
J. 'odczyt z przeźroczami ks. proi dr. Ta­
deusz pom ian.K ruszyński dziś w sobotę 
o godz, 7 wieczór w sali wykładowej In­
stytutu Gaogiaficznego U. J. (Grodzka 

64).
W alne Zgromadzenie Związku H isto. 

ryków Sztuki odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 5.30 popoł. w pierwszym  terminie 
— o godz. 6 wieczór, w drugim term inie 
w Zakładzie Historji Sztuki U. J. Porzą­
dek dzienny sprawozdanie — wybory i 
wnioski.

Z Polsk iego Towarzystwa H istorycz. 
nego  W sobotę ania 3 marca br. o godz. 
6_ej "w Sem inarjum  Języka Polskiego (ul. 
Gołębia 20) 'odbędzie się posiedzenie Kra­
kowskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego, na którem prof. dr. 
Adam Kłodziński " w ygłosi odczyt p. t. 
„Problem ściślejszej współpracy między 
historią powszechną a polską w naucza­
niu.1*

Przyjazd wybitnego uczonego do 
Krakowa W na jbllższycli dniach przyby­
wa do Krakowa prof. Sorbony, znakom ity  
historyk stosunków gospodarczych, Hen­
ryk Hauser, autor szeregu prac o roz­
woju przemysłu i handlu we Francji w

Tymczasem dochodzenia policyjne w y­
kazały, że Gelbard rzeczy które mu rze. 
ko„io skradziono nigdy nie posiaaai. W o.
b?c tego został on aresztowany pod za­
rzutom usiłowanego oszustwa przez sfin ­
gowane kradzieże.

wyrok w procesie parcelacyjnym  b- 
dyr. Banku Rolnego i tow. Proces ten 
jak wiadomo toczył się przez kilkanaś­
cie dni, a w czasie przewodu sadowego 
przesłuchano około 160 świadków. W y ­
rok odczytał przewodniczący trybuna­
łu p. Chmielewski, radca S. O. w S ta ­
nisławowie.

. Moca tego wyroku osk . M arjan G a ­
wlak skazany został na 6 lat wiezie­
nia, a to za liczne nadużycia i oszust­
wa, popełnione na parcelantach- P o ­
nadto skazany został Gawiak na 5000 
zł. grzyw ny; przy  zastowaniu amne­
stii karę zmniejszono do lat 4> zaś 
grzywnę o P3 Równocześnie skazano 
go na u tra tę  praw obywatelskich i ho­
norowych na przeciąg lat 5. Oskarżo­
nego dyr- Kauskiego skazano na 3 lata 
więzienia.

Obu oskarżonym  zaliczono areszt 
śledczy i obarczono ich kosztam i sado-. 
wemi.

Od winy T ka ry  uwolnieni zostali: 
Adam Riess, Romuald Jurkiewicz i Jó ­
zef Finkler-

Dia ścisłości przypomnieć należy, ze 
w pierwszym procesie, który toczył się 
przed tym  samym  t r  -ounałem w S ta ­
nisławowie Józef Finkler ma już za so­
bą karę  6 lat wiezienia, a Romuald Ju r­
kiewicz karę 3 lat więzienia, tak, że je­
dynie Adam Riess został uwolniony.

Sprawa Finklera i Jurkiewicza znaj­
dzie się niebawem w sądzie apelacyj­
nym- Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj­
nie-

epoce po r. 12C0 aż do wybuchu wielkiej 
rewolucji w r. 1789 r. Prof. Hauser w y­
głosi w czasie swego pobytu w  Krakowie 
odczyt w Towarzystwi? Ekonomioznera w 
sali Izby Przem ysłowo-Handlowej (Długa 
1) w środę 7 Lm, o godz. 6 wieczór na te­
mat „Niebezpioczńotwa dla pikoju poli­
tyki handlowej państw współczesnych.

A u d y c je  ra d io s ta c ji 
K r a k o w s k ie !

Sobota, 3 marca 19?4.

7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza 
wy 11.35 Program na dzień bieżący 11.40 
Codzienny przegląd prasy polskiej z  W ar 
szawy. 11.50 W iauomości bieżące. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Muzyka po­
pularna z płyt. 12,30 W iadomości m ete­
orologiczne. 12,55 Dziennik południowy ■ z- 
W arszawy. 15.25 Trans, z W arszawy. 
15.55 Kronika harcerska. 16.00 Audycja 
dla chorych ze Lwowa. 16.40 Francuski z 
W arszawy. 17.00 Nabożeństwo z  W ilna  
po nabożeństwie odczyt m isyjny. 18.00— 
19.0u Trans, z W arszawy, 19.00 Program  
na dzień następny. 19.05’ ..Co słychać w 
świecie** w  opr. dr, J. Reguły, w icesekr. 
U. J. 19.20 Rozm aitości 19,25 Trans, z 
W arszawy. 19,43 W iadomości sportowe 
lokalne. 19.47—22.00 Trans, z W arszawy.
22.00 Muzyka taneczna z płyt. 23.00—
24.00 Trans, z Warszawy.'

K U R J E R  P O G K Z O T
a /ch od zi w niedzielę

w  o b ję to śc i  22 str.
łącznie z dodatkiem literacko-Dankowym

Wszędzie do nabycia. LK. WŁ.

Cena egjz. 15 g r .

K R O N I K A  L W O W S K A
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE JS K IC IT  

TEATR WIELKI
Sobuta 3. 3, g, 19,30 „Rodzina1* (A. 12).

. TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 3. 3. g. 19.30 „Rodzina** (Abon 13)

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziat?k 5 marca: W iedeński ze­

spól baletowy G. Bodenwieser.
Wtorek 6 marca: Koncert Muzyki Pol­

skiej (urządzony staraniem  Federacji P ol.
Czwartek 8 marca: Koncert Sym fonie7- 

ny połączonych Orkiestr 26 i 40 pp.. (sta­
ram ?m i na cele Ligi Morskiej i Kolonjal- 
neik

ZE SZTUKI 
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych w e Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, w ejście od u! Dzieduszyckich  
1. W  salonach Towarzystwa otwartą jest 
wystawą prac: artystów-m alarzy: Acedoń 
skiego, Ackerównej, Bzunka, Erba, Kędzio 
ry, Ł/obosa, Mund-Aleksandrowej Nowa­
kowskiej Pobisza, Psachisa, Strzygow- 
skiego, Topolnickiego i Zarembskiej. Wv 
stawa otwartą jest codziennie ud 10—15 
Wstępy zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: .Przyjaciele i kochankowi?** 
apo t .LO: ..Przybłęda** Ina Benita. 
ADRIA:. .Bandyta det?kty\v“ oraz ^Dzie­
sięciu z Pawiaka.**

CHIMERA: „Zakazana meljdja** (Jos* 
Mojika).

COLOSSEUM: „Czarowna noc1* ora® re- 
w ja „Powitanie Lwowa**.

CASiNÓ: „Sekret kobiety** i  „Buster w  
barecie1*.

GRAŻYNA: „Górna pułku** oraz r?wja 
.,Gdy się kobi?ta zarumieni**. 

KOPERNIK: Maucic? Chevali’?r „Piękny  
jest św iat11.

MARYSIEŃKA: Klub Dżentelmenów** 
MIRAŻ: ..Czardasz** oraz ..8-rae zmart­

w ien ie Slim a“ .
MUZA: „Uśmiech rzczęścia*’ z Normą 

Scharer,
PA uA C E :'E ugenjusz Bodo — Pieśniarz 

W arszawy.
SŁONCE: ,Za jego grzechy** i rewia. 
STYLOWY*: Zwycięzca Hotelu Atlantic*' 

oraz rewja.
PAN: „Obiad o 8.‘* oraz r?wj‘a.
PASAŻ: „Dziwolągi** oraz Flip i Flap. 
ŚWIT: „W ielka księżna Aleksandra** Ja.'

ritza i’ Ślęzak.
RAJ: „Papryka** Irena de Zilahy. \ i i  
WANDA: „Pod fałszyw ą flagą**. 
UCIFCHa : „Żebrak z Bagiadu** uraz rew-» 

ja

K O M U N IK A T Y  T E A T R Ó W  M I E J S K I C H
Jutro uczta dla dzieci, J utvo w  Te­

atrze Rozmaitości o godz. 11 i o godz. 1 
w szystkie grzeczne dzieci przybywają do 
swego teatru zaproszone przez Czerwo­
nego Kapturka, W ilka. Strzelca, Babę 
Jagę. Jasia i Małgosię, Kajtusia, Baocię 
i Mamusię, oraz Pata i Patachona. Pozo­
stał? w  niewi?łkiej ilości bilety nabywać 
niożna w Kasach Teatrów Miejskich i w  
Kasie Biura Fot-Abo-Rad plac Marjacki 
9, tel. 26-56.

..Rodzina** (Abun. 12). — Nowość
której pojawieniu się towarzyszyły żywe 
polemiki odegrana zostanie dzdsiaj oraz 
w dnie następne.

Teatr R ozm aitości Dzisiaj w  sobotę, 
oraz w dnie następne odegrana będzie 
świetna komedja J. Devala .Towariszcz.*1 
której dowcipna fabuła, humor, wdzięk  
i sentym ent w yw ołują u publiczności go- 
rąc? przyjęcie. Do ogromnego sukcesu  
tej przepysznej nowości osnutej na tle 
perypetyj arystokratycznych emigrantów  
rosyjskich w paryskiem burźuazyjnem  
środowisku przyczynia się znakom ita gra 
wszystkich artystów z pp.: Dziewońską,
Krzywicką, Mikluszkówną Niczewską. Ki 
peniówną. Strachockim, Białoszczyńskim . 
Leliwą Przystawskim , Guttn?rem Ta­
tarkiewiczem, Kordowskim i innym i. 
R?ż. K. Tatarkiewicz..

N iedzielne popołudniówkl w Teatrach 
Miejskich , P ieniądze to nie wszystko * 
(Abon, 5) znakomita komedia Bus Fek?- 
tytógo odegrana będzie w ntódziąję 4 bm. 
o godz. 15.30 w Teatrze W ielkim  po ce­
nach najniższych. — „Moja siostra i ja“ 
(Abon. 4) słynna komedja muzyczna B. 
Benatzkiegotódegana z istanie w niedzielę 
dnia 4 bm. o godz. 15.30 w Teatrze Rozma 
ito ści.
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m e m ,  m i e c z e m  i m
Cicho, dyskretnie, ale nieco chytrze 

! konspiracyjnie usunięto już pół roku 
temu z programu lektury szkół średnich 
Sienkiewicza: „Ogniem i Mieczem
Możnaby długo dyskutować nad tem, 
czy był w tem sens i cel. Poniektóre 
archigalicjany (belfer Saloni w Katowi­
cach) wyjaśniały intencję ministra i je­
go Żołądkowicza tem, że nie trzeba 
drażnić i jątrzyć Ukraińców.

Pozornie bardzo słusznie, tylko ta 
aewiza nie jątrzenia nigdy nikogo przez 
archigalicjan została podniesiona do 
godności dogmatu życiowego: nie draż­
nić żydów, nie drażnić pana szefa, nie 
drażnić nikogo, a wszystkim padam do 
nóżek i całuję rączki...

Jeżeli' jednak prastare „Ogniem i 
,Mieczem“ istotnie taK irytuje Rusinów, 
no to złożyć uroczyście na ołtarzu ugo­
dy z  dorastającą i dojrzewającą poten 
cją j basial Zakazane będzie jeszcze 
bardziej czytane, jako że owoce zaka­
zane pożądane bywają. Rusińskie pismo 
„Nowa Zoria“ domagało się już zdawna 
usunięcia. Habeant sibi! Byle się na tem 
tylko ograniczyć!

Ale jeżeli to tylko początek?
Czy wkrótce nie wejdzie na estradę 

ttjów  jakiś nowy arrivista i nie zażąda 
„usunięcia z programu szkolnego „Ma­
zepy" Słowackiego w którym historia 
została też zniekształcona, a „wielki“ 
król przedstawiony jako Don Juan czy 
Casctnova? I wtedy na miejsce „Maze­
py" Słowackiego może wprowadzą c- 
bowiązkowo irylogję „Mazepa" sympa 
tycznego Bohdana Lepkiego". Ustęp­
stwa i koncesje bywają słuszne i owoo 
ne byle się w nich nie zapędzać przed­
wcześnie i byle w tej akcji ręki nie 
maczały t. zw. archigalicjany, to jest 
gatunek sanatorów każdej chwili goto­
wych do każdych cofan i reweransów i 
przeprosin i t. p.

Takim np. archigalicjanuszką za cza­
sów' okupacji niemieckiej był adjutant 
jednego z Trójcy Regenckiej, p. Górka, 
młodzianek wówczas t*ajdalej się „an­
gażujący" w protegowaniu okupacji 
pruskiej, nadskakujący wszystkim wszę­
dobylski, w mundurku fertający się na­
wet w samochodach z oficerami pruski­
mi (czego nawet Wehrmachtowcy uni- 
kąlj), sylweta, której się nie wspomina 
z rozczuleniem, z żydowstwem wów­
czas związana i żydowskim sugestjoin 
posłuszna.

Czyż można się dziwić, że kiedy ten 
pan Górka ze Lwowa wystąpił ze swo­
im rewizjonizmem Sienkiewiczowskim, 
przyjęto go sceptycznie, sztywnie, 
gdzieniegdzie jak Filipa z Konopiszt, a 
gdzieniegdzie jak charta w kręgielni?

Czy również atoli można się dziwę 
panu Górce?

Otóż stanowczo nie należy. Kto w 
Warszawie do stycznia r. 1934 wiedział 
coś o panu Górce? Oprócz pięćdziesię­
ciu kilku osób z otoczenia prof. fiandels- 
mana poprostu nikt. Nomen ignotum.. 
Mało kto się interesował Instytutem 
W schodnim, w którym p. Górka rej po­
no wodził. O p. Górce wiedziano tylko 
tyle, że po fatalnie niewydarzonej kar- 
jer- ■ dyplomatycznej (Paryż i Buka- 
res.Gj poradzono mu wycofać się z c- 

■ biegu, ale jako zasłużonemu (tempore 
belli v obce obu mocarstw centralnych), 
ofiarowano na odczepne katedrę uni­
wersytecką we Lwowie. I tam deporto­
wany wegietowrał sobie docent Górka 
w cieniu i w pomroce prowincjonalnej i 
tam mógł clowegetować aż do emerytu­
ry, wydawszy kolejno pięć, sześć, s!e- 
dem dzieł fundamentalnych, ale nieczy- 
tanych.

Cala jego lwowska kompanja poro­
biła błyszczące karjery w stolicy, stała 
na świeczniku, obwieszona orderami 
siadywała w lożach, brała udział w re­
prezentacyjnych polowaniach, dancin- 
gowata w Gdyni i w Zakopanem, jeź­
dziła po Paryżach i Londynach! a cn 
co to przecież w Bukareszcie, w Gdań­
sku i t. p. skazany był dożywotnio ;n  
socjetę belierów i seminaria tureckie 
czy arabskie. Jakżeż mu się tedy dzi­
wić. że pewnego poranku zerwał się jak

oparzony ukropem i ratując się uciekł 
do stolicy, tuląc do łona rewelacje, któ­
rymi miał olśnić świat intelektualny i 
przy okazji przypomnieć się P. T. Pu­
blice.

Venit. vidit, vicit. Nie było Górki. Jest 
Górka. Na ustach wszystkich jest Gó— 
ka, now'y Górka. Nikt już nie pamięta o 
adiutancie Wehrmachtowcu, o nieuda- 
łym dyplomacie. Przed nami stoi nie­
złomny, nieustraszony poszukiwacz 
Prawdy, bojownik Praw dy,' męczennik 
za Prawdę. Pan Górka wygrał. Swego 
dokonał. Od czasów prastarych ten he- 
rostrategizm nie zawoazi nigdy. Aloo 
podpalić świątynię Diany długonogiej, 
albo szarpnąć jakaś Świętość. Wtedy 
zaraz naiwne dewoty rzucą się hurmem 
do obrony. Druga hurma niewiernych 
heretyków rzuca się na pierwszą hur­
mę. I zaczyna się „fight", walką na dep­
tanej ziemi, hałas, rwetes, harmider, 
wrzask, krzyk, petardy cuchnące, stare 
jaja zepsute, ODurzone belfry wychodzą­
ce za bramę, wiece, hece, ruch w intere­
sie. Ten za Górką, tamten przeciw Gór- 
ee, ale wszyscy o Górce, a o to przecież 
chodziło.

Najpierw na arenę schodzą atleci 
lekkiej wagi; w Katowicach Saloni, w 
krakowskim „Czasie" dr. Leśnodorski. 
Potem się pospolity człowiek z ulicy 
(man of street) dowiaduje o egzystencji 
prof. Tomkiewicza. Ale potem już staje 
na arenie sam poseł Pączek, aż wresz­
cie schodzą po schodach major Laskow­
ski, generał Kukieł, uczony Pigoń, pnf. 
Zakrzewski, prof. Konopczyński i robi 
się spektakl wcale interesujący. W naj­
śmielszych snach p. Górka nie przeczu­
wał, nie roił, że z tej bagateliny taka la­
wina druku się potoczy, że sukces b i­
dzie tak pełny, tak stuprocentowy! tak 
olśniewający! Mało brakowało, żeby nie 
zabrał głosu w tej sprawie hetman Slo- 
ropadzkij w Berlinie! Mało brakowało, 
żeby nasza Akademia nie zebrała się aa 
specjalne posiedzenie.

Pan Górka stał się jednej nocy l . 
dnia na dzień poprostu słynnym Górka. 
Normalny rodak dowiedział się przy 
okazji, że w Beyrucie istnieje uniwersy­
tet i to świętego Józefa i że p. Górka

właśnie tam studiował orjentalistykę, 
żeby potem przejść do batalistyki. Wre  ̂
szcie przyszły i wywiady ze „znakomi­
tym uczonym" Górką. Najważniejszy 
był w  „Echo du Varsovie“ usłużnego 
żydka Taumana bo przez to i świat dy­
plomatyczny znów przypomniał sobie o 
byłym attache wojskowym. .Arrange- 
ment tedy świetne!

Że dzielny ikonoklasta (i orjentali- 
sta) wystąpił ucharakteryzowany tym 
razem na „ludowca", że r.apsioczył o- 
Lszyjnie na szlachtę, na magnatów, na 
karmazynów, na Kawalcrję, a podkadził 
przelotnie walczącym w szeregach 
„kmiotkom" chamom, więc „murem" 
stanęia za nim młódź judemokratyczna, 
tiocarniki masońskie, legjon młodych 
bolszewiczKÓw, autor „Kordjana i Cha­
ma".

Czy Sienkiewiczowi to zaszkodziło? 
Tak mogą twierdzić i pisać tylko mato­
ły, belfiy o rozmiękczonym mózgu oraz 
młode tępe cielaki, partyjna .Tchanda- 
la“ (niob.). Oczywiście wprost przeci­
wnie. Tak było i bywało zawsze. Od 
czasu do czasu dla zmartwychwstania 
i galwanizowania wielkich zmarłych na­
leżałoby obstalowywać takie napaści. 
Tuż przed każdym jubileuszem, przed 
każdą rocznicą urodzin czy śmierci, tuż 
przed każdą nagrodą państwową, ewen­
tualnie przed Noblem należy obstalowy­
wać rewelacje. Inaczej dzisiejszej pu­
bliki („inteligencji"...) nie ruszy się z 
miejsca, nie zelektryzuje, nie zaintere­
suje. Dopiero pała w ien, nawet w cie­
mię wyprowadza czeredę z marazmu, 
z agonji, z apatji. Gdyby byl p. Górka 
napisał gruby rrześliczny tom o Trylo­
gii językiem Kochanowskiego, stylem 
Klaczki, na poziomie Saint Beuve‘a (a G 
mode) czy Remy de Gourmunta (Gour- 
manda) nieby kadzidło umarłemu nie 
pomogło. Tylko napaścią można ruszyć 
z posad ziemię. Taka jest nowoczesność. 
'  Docent Górka orzekł po krótkim na­

myśle (i krótkim studjum), że Sienkie­
wicz brał tylko z Kubali „tworzywo" 
a Kubala (kresowy szowinisia) wymijał 
się z prawdą, ergo i „Ogniem i Mieczem" 
to stek fałszów, płycizn, przekręcali, na- 
ciągań prawdy a Jarema to hunefot i

0 pomoc na opłaty
d la  n le z a m o z n y c n  s tu d e n tó w

W okresie od 1 grudnia 1933 roku do 
10 lutego 1034 p onu c społeczeństwa :la 
opłaty dla niezamożny cli studentów dala 
nam 7.289,-ł2 el, które um ożliw iły czę­
ściowe pokrycia I. raty opłat 457 student­
kom i studm tJm . Za pomoc tą składamy 
wszystkim  ofiarodawcom  serdeczne po­
dziękowanie.

Zbliża się jednak termin płatności Ii. 
raiy opłat, a kasy Bratniaków lwowskich  
są puste. Dla częściowego pokrycia dru­
giej raty opłat najbiedniejszym studen­
tom trzech W yższych Uczelni Lwowskich

potrzeba około 21.000 zł. Bratnio Pomoce 
niestety nie są w stanie Wyłożyć takiej 
•sumy. przeto jedyny ratunek widzimy w 
ofiarności społoczoństwa.

Zwracamy się zatem  do Tych w szyst­
kich gorących serc polskich, którym dro­
ga jest przyszłość Narodu, o dalszą i sku 
teczną pomoc

Nie wątpimy, że pomoc ta rychło na­
dejdzie.

Datki prosim y vvpłacać na konto PKO 
Two Bratniej Pomocy Stud. Pol Lw. nr. 
500.191.

Tania książka n?ukowa
Do instytucji najbardziej zasłużonych 

na niwie nauki i kultury polskiej należy 
Kasa im. M ianowskiego. Nakładem jej 
ukazało się m nóstwo dzieł w ielkiej war­
tości naukowej, których wydanie boa po­
parcia Kasy im. M ianowskiego byłoby 
niemożliwym.

Niestety obecne stosunki finansowe 
sprawiają, iż książka naukowa, przy jej 
normalnej cenie księgarskiej jost dla o- 
gronmej większości inteligencji niedo­
stępna.

Licząc się z tym stanem rzeczy Kasa 
im. M ianowskiego postanowiła jak naj­
bardziej uprzystępnić nabywanie wyda­
nych piszcz ni a dzieł i w tym  celu urzą­
dziła w  okresie od 26 lutego do 10 marca 
br tanią sprzedaż wydawnictw własnych  
prżyczem zniżka cen dochodzi w wielu  
wypadkach cło 80 proc.

Sprzedawane ipo zniżonych cenąch wy 
dawnietwa Kasy im. Mianowskiego obej­
m ują liczne dzieła z następujących dzie­
dzin nauki: astronomja, biologia i fizjo­
logia hojanika, chernja. 'ek m imja, etno- 
giafja, filozotja, fizyka 'geofizyka i motor 
orologja, geografja, fizjografia i krajo­
znawstwo. geologja i paleontologja, lii- 
storja, językoznawstwo, literatura, m ate­
matyka, m edycyna^anatom ja i fizjologia

człowieka chernja lekarska, mineralogu*, 
prawo, lisychologja, rolnictw o. sztuka, 
technika, znologja.

Bezwątpicnia okres taniej sprzedały  
wydawnictw Kasy im. Mianowskiego ży­
wa -zainteresuje najszersze kola polskiej 
inteligencji; katalog sprzedawanych ze 
zniżką wydawnictw oraz samo w ydawnie 
twa przejrzeć u n in a  w  Lk spedycji wyda w 
niclw  Kasy im. Mianowskiego (Warszawa 
N iw y Świat 72, Pałac Staszica), czynnej 
od godz. 9 rano do 7 wieczór bez przer­
wy. Tamże zwracać się należy z  prowin­
cji o listownie nadesłanie katalogu. Na 
prowincję Kasa im. M ianowskiego w ysyła  
książki po eonach zniżonych za zalicze­
niem poczt.owem lub po wpłaceniu należ­
ności do PKO na konto Kasy Nr. 1371.
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hycel, natomiast... i t. p. I odrazu jak 
kij w mrowisko i rezonans przewspa- 
niały. I nagle już dawno zapomniane na­
zwiska sercu drogie zpowrotem na to­
stach wszystkich: Podbipięta, Skrzetu- 
ski, a Krzywonos tak jakby między na­
mi znów się pojawił. Doszło do tego, że 
w wypożyczalniach książek znów za­
miast tego nieszczęsnego Kadena i jego- 
zakalców wszyscy domagają s ię - 
„Ogniem i Mieczem".

„Und das hat mit ihren Singen die 
Gorkelei gethan".

Nie poruszamy tu już zasług dr. Gór­
ki dla „Pionu". Jeżeli go nie postawtl 
na nogi, to w każdym razie dr. Górka 
był jedyny, dla którego ten i ów brał 
periodyk do ięki. Jeżeli p. Górkę nie bę­
dą zanadto eksploatowali i dopingo­
wali do dalszego rozwlekania dyskusji, 
jeżeli nie zrobi się z udałej afery cięż­
kiej rozwodnionej piły (co już grozi), to 
w każdym razie Andrzej Chudogęba 
( ,Tadziuś“) powinien z jakiegoś tam To­
warzystwa Krzewienia wycisnąć hono- 
rarjnm specjalne (Krezusowe), gdyż bez 
Górki „Pion" znajdzie się odrazu w sy­
tuacji poziomej i na szmelc („małe scen- 
scie. duże koszta").

Kioś inny powinien teraz zająć się 
„Quo Vadis“. Materjał gotów. Kiedy 
dw a. lata temu jakiś belfer-sanator ar- 
chigalicyjski (SalnicKi z Kołomyi) w za­
pale kultu Jednostki stanął nawet w n- 
bronie Nerona (sic), potraktowało się 
go jako kietyna napastowanego przez 
epilepsję. W międzyczasie pojawiły się 
na świeęie publikacje czj'szczftce, wy­
bielające Nerona, o których beF«r z Ko­
łomyi oczywiście ani nie wie, ani nie 
mógł mieć wjmbrażenia. Co się oka­
zuje? Nero był regentem wca'o wcale. 
W werdykcie historji padł ofiarą bajcza- 
rza (Kubali) Tacyta, no, i popi ostu mści­
wości żydów, miał złą prasę żydowską. 
W „Quo Vadis" jest tedy Ne-on niepra­
wdziwy, nie autentyczny, przez szkła 
żydowskie widziany, oszlakowany. „Quo 
Vadis“ należałoby napijać po raz drugL 
No i nie trzeba dodawać, że 40 proc. 
prawdy w tem tkwi...

Ktoś inny mógłby się zabrać do prze-! 
świetlenia szeregu dzieł Mickiewicza i 
błędów historycznych w tak:m choćby 
arcydziele narodowem, jak „Pan Tade­
usz". „O wiosno"! Jaka wiosna? Napo­
leon mógł być w Soplicowie dopiero y 
lipca! Czy to jest wiosna? A Jankiei? 
Gdzie bywali tacy Jankiele. skoro wedle 
wszystkich zgodnie historyków, w kam­
panii napoleońskiej żydzi litewscy do­
starczali tylko armji rosyjskiej tysiąc 1- 
mi szpiegów, a po klęsce do Berezynie 
dobijali masowo rannych Francuzów!

Matejkę możnaby przemalować ca­
łego, obraz po obrazie,^skoro często o- 
brażana jest w tych obrazach autentycz­
na prawda historyczna.

Nieprawdznva jest „Marja Stuart" 
Szyllera, nieprawdziwy jego „Don Car- 
los", nieprawdziwy Filip li i królowa 
Flźbieta. A jednak żyją na scenie i żyć 
będą. .

Królowa Bona Sforza z Bari była 
świetną regeutką a święta romantyczna 
Makryna Mieczyslawską skończoną fi­
gurą zDod ciemnej gwiazdy.

W ostatnich ezasacii mocno w ycze- 
niono i udbronzowano Waszyngtona i 
Lincolna. Bohaterowie natomiast Wiel­
kiej Rewolucji; złodziei w złodzieja.

Prawda jak oliwą powoli na wierzch 
wypływa. Każde dziesięciolecie coś no­
wego prześwietla, dodaje, bogaci i stare 
błędy zastępuje nowenn błędami. W 
każdym jednak razie my nowocześni lu­
dzie lepiej i dokładniej znamy epokę 
Jana Kazimierza niż jego spófczesnicy. 
O Sobieskim! o Sobieskim nawet! mo- 
żnaby napisać jedną powieść pro, a je­
den dramat contra. Tylko czasu na 10 
niema.

Nic więc dziwnego, że 1 na .pana 
Górkę z Beyrutu (Uniwersytet świętego 
Józefa) można patrzeć także 1 przez od­
wróconą lornetkę. W każdym razie jed­
nak już się go widzi. A w grudniu jesz­
cze był niedostrzegalny.

ADOLF NÓWACZYISSK
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W szechśw iat ro zs ze rza  się
Obserwacje astronomiczne ostatnimi 

doby dały podstawę do postaw ienia hipo­
tezy o rozszerzaniu się przestrzeń nem  
wszechświata. Kosmos możnaby porów­
nać 'według tej hipotezy do bańki m y­
dlanej, którą jakaś niepojęta siła w y­
dyma.

Jak twierdzy astronomowie, rozszerza 
się tylko w szechśw iat ale nie jego po­
szczególne części. Ziem ia jej satelici, 
słońce nasze i jego znów satelici, a wre­
szcie i di-oga mleczna, której nasz system  
planetarny stanowi cząstkę, nie rozsze­
rzaj i  się. Rosną natom iast przestrzenie 
pusie, dzielące jedną drogę m leczną od 
drugiej drogi mlecznej, tj. system y piane 
tarr.e odsuwają się  od siebie — kosmos 
.rośnie. Nasza droga m leczna obejmuje 
30 do 40 miljm-dów takich system atów  
■słonecznych jak nasz. A cały ten syste- 
m at, nie dający aię ująć w granicach  
ludzkiej wyobraźni, przedstawia znów w  
ogromie kosmosu m ałą tylko jego czą­
steczkę. coś w  rodzaju kółka krążącego 
w bezmiarze. •

Potężne teleskopy przenoszą nś czulą  
elytę fotograficzną niewyraźne kontury 
dalekich światów, leżących poza obrę- 
jem  naszej drogi m leom ej. Tak sam o jak 
ona posiadają one m il jardy słońc i pla­
net. Liczba tych dróg m lecznych, znaj3u 
jących się ju t w polu widzenia najpo­
tężniejszych teleskopów naszych, sięga  
kilkuset m iljonów. Odległość jaka dzieli 
naszą drngę m leczną od najbliższej kra

szybkością, uciekają przed nami coraz 
dalej. Czy ..bańka mydlana*' kosmosu nie 
pęknie kiedyś? Astronomicznie rzecz bio­
rąc, stało się to już w kilku miejscach. 
Otóż ucieczka światów od siebie odbywa 
się tak szybko iż ziejącej m iędzy nimi 
pustej przestrzeli św iatło nie może prze­

lecieć pomimo swej nadzwyczajnej szyb­
kości (300.000 km. na sekundę). A że 
światło jest jedynym  łącznikiem  między 
drogami mlecznemi. przeto w s’ elki zw ią­
zek miedzy niemi został przerwany. Ni­
gdy już żaden promień św iatła nie prze­
niknie z jednego świata do drugiego. 
Dzieli' je nieprzekraczalna przepaść. W 
tern miejscu bańka m ydlana pękia.

M.

Lotnictw o cywilne a w ojna
Zagadnienie udziału lotnictwa cyw il­

nego w wojnie, z chwilą olbrzymiego roz 
woju powietrznych linij kom unikacyjnych  
nabrało specjalnej aktualności. Możli­
wość użycia sam olotów cywilnych jest 
rozważana we wszystkich państwach, a 
szczególną uwagę temu zagadnieniu po­
święcają te kraje, którym klauzule trak­
tatu wersalskiego zabraniają posiadanie 
lotnictwa w ojskow ego

Zm ilitaryzowane lotnictwo cywilne w 
czasie wojny m ożna podzielić na dwie 
części: samoloty, która będą pełnić funk  
cje pomocniczo, a więc nie dające się z 
racji swej konstrukcji przerobie na i a- 
moloty bojowe oraz platowce, pozwala­
jące ua um ieszczenie na nich uzbroje­
nia strzeleckiego i bombardjerskiego. 
Pierw szą grupę płatowców będą tworzyły 
typy bardziej przestarzałe o mniejszej 
szybkości a więc i m niejszej wartości bo 
jewej. Niektóre kraje przy budowie ko-

 . m unikacyjnych samolotów odrazu przy
Źącej" w bezmiarze kosm osu innej drogi I stosowują w ten sposób konstrukcję, -by

przy m inim alnym  nakładzie czasu i środmlecznej, w ynosi prawie m iljon lat. To 
znaczy, iż tyle czasu mus* zużyć promień  
światła, aby przebyć tę przestrzeń kos­
miczną, odgraniczającą dwa system aty  
planetarne.

Jak powstała hipoteza o rozszerzaniu 
się go&nic >o rozroście, a .,i/ydym aniu  
się“ wszećnswiata? Dwaj ai tron imowie 
arńei ykań^cy, Hubble i Humerson. stw ier  
dzili w  obserwatorium  Mount W ilson, iż 
dalekie m gław ice kosmiczne (tzw. drogi 
mleczne) oddalają się  'od nas z  w ielką

ków płatowiec mógł byc przerobiony na 
sam olot wojskowy. Jednak sam oloty ko 
m unikacyjne nawet bez żadnych przeró­
bek, bezpośrednio wzięte z  linji. m ogą od 
dać nieocenione usługi.

Aktualnym  przykładem jest użycie lot 
nictwa cywilnego przez Japjnję w ostat­
nim zbrojnym zatargu z Chinami. W pew  
nym  okresie działań w Dżeholu, na sku­
tek ulewnych deszczów etan dróg stal si-ę 
tak okropny, że nawet przyzwyczajone do

N o w y system  transformacji
energji e le k tryc zn e j

Inżynier swedzki. Balfzar yon p iaten , 
rftóiy jfet wynalazcą znane) w  całym  
św iecie chłodzarki ,.Electrolux“, ukoń­
czył ostatnio p iace nad nowym  syste­
mem wytwarzania i  transformacji ener­
gii elektrycznej d la  prądów stalyuh. Sy­
stem  ten, nazwany system em  .,Glesum“. 
ma ogromnie uprościć i obniżyć koszty  
przesyiania energji elektrycznej aa pomo­
cą -kab li podziem nych i podm orskich na 
dalekie dystanse System  ,.Giesum “ de­
m onstrowany Dyl wohee licznego grona 
inżynierów i uczonych, którzy uznali, iż 
posiada on n iezm ienne szerokie zast oso- 
wanie. Utworzone zostało towarzystwo, 
którego celem  jest eksploatacja nowego 
system u.

Djtychczao rajw ażm ejszym  .problemem 
(v dziedzinie przesyłania energji 'elektrycz­
nej za pomocą kabli zarówi.u jo d  zie-

|  m ią jak i po i  wodą, był problem izolacji 
I Izolacja kabli jest prostsza i mniej ko­

sztowna dla prądów stałych, niż dla prą­
dów zmiennych. Ponadto środki lokumo- 
cji stosujące prąd stały są mniej skom­
plikowane i tańsze w  użyćiu, niż motory 
stosujące prąd zm ienny. Ctóż system  inż. 
von P laten a um ożliwi * szwedzkim kole­
jom. elektrycznym posługiwanie się  prą­
ciem stałym , a nie zm iennym, jak do- 
tycnczas, co przyczyni się  do znacznego 
ocnizenia kosztów eksploatacji tych kolei.

Znawcy 'obliczają, iż gdyby system  
,.Glesum“ brany był" pod uwagę w reali­
zacji w ielkiego projektu przesyłania ener 
gji -elektrycznej do Niemiec z  tanich sta- 
cyj siły  wodnej w Norwegji, 'Obniżyłoby 
to koszty tego przedsięwzięcia o 25 proc.

System  ,.Glesum“ gra też bardzo waż­
ną rolę w dziedzinie promieni X i raidja.

tych warunków drogowych tabory japoń­
skie ugrzęzły Dostarczanie żywności i a- 
m unicji dla Ćddaialćw frontowych stało się 
niem ożliwe. Sytuacja m cgla się stać bez 
wyjścia, gdyby nie sam oloty rn ij lotni­
czych. Wyżej naszkicowane poglądy sztab 
aimji" japońskiej postanowi! wprowadzić 
w życie. W tym celu została zorganizowa­
na eskadra złożona z 10 wielkich komu­
nikacyjnych samolotów o dużej nośności. 
Przeznaczeniem eskadry było przewoże­
nie żywności i am unicji na front, gdzie 
następnie cały ładunek byl zrzucany przy 
pomocy spadochronów. W  ten sposób za­
opatrzenie walczącycn odazdalów z o s ta ł) 
zapewnione.

W ym owny ten przykład wzięty z  ostat 
nich działań wojennych, każe zwrćcie nacz 
niejszą uwagę na politykę niektórych 
państw, które pod płaszczykiem ro/woju  
powietrznych środków kom unikacyjnych  
.taraję się stworzyć silne lotnictwo woi- 
skowe. W ^nglji w ostatnich miesiącach  
odbyło" się szereg prób przeprowadzonych 
w celach doświadczalnych które miały 
zorjentować odnośne czynniki, jakie sa­
m oloty cyw ilne nadają się szczególnie do 
ttransformacji i jakich to w ym aga prze 
róbek w zasadniczej konstrukcji.

Z konkluzji i ocen, ogłoszonych w fa­
chowej prasie angielskiej należy sądzie, że 
poczynione doświadczenia wypadły nader 
pom yślnie i potwierdziły teoretyczno z a .  
łożenia. W tych warunkach wydaje się 
rzeczą wątpliwą, aby konferencje rozbro. 
jeniowe mugły zapobiec zbrojeniom w po­
wietrzu. Co z tego że się ograniczy stan  
posiadania lotnictwa wojskowego, kiedy  
te państwa, Które oficjalnie pozbawione 
są sam olotów wojskowych, dysponują po- 
tężnem lotnictwem  „cywilnem ".

S t P.

SPORT
Przed czwarfem l Igrzyskami św iata  

^ań w  Londynie. W dniach 9, 10, 11 sierp 
ni* odbędą się w Londyni-3 czwarte kobie­
ce igrzvska światowe. W związku z tem  
zarząd Polskiego Związku Lekkoatletycz­
nego organizuje w dniach 12 — 29 marca 
w Centralnym Instytucie W ychowania 
Fizyczn< go na Bielanach pierwszy trenin­
gowy obóz kobiecy m ający na ceiu przy­
gotowanie zawodniczek do tych zawodów, 
W  skład obozu wejdzie 12   15 zaw o d ­
niczek. Lista im ienna ustalona będzie w 
pierwszych dniach marca. Naraz i e komi­
sja sportowa PZLA wzięła pod uwagę na­
stępujące zawodniczki: W arszawa —  W a. 
lai lewiczowna (Grażyna), Nowacka (AZS), 
M anteuflówna (AZS), Cejzikowa (AZS.),

Schabińska (AZS). Łódz: — Janowska 
(Krusche Ender). W ajsówna (Sokół) Smęt 
kówna i Kwaśniewska (ŁKS.t Śląsk — 
Orłowska Sikorzanka, Orzelówna. (Sta., 
djon), Plucikówna (Brygada Częstochowa). 
Poznań — jasieńska, Alińska i Świder­
ska (wszystkie z AZS.) Kraków — Frei- 
waldówna, Gottiiebówńa (Makabi) Jasna 
(AZS) Białystok —  Tokarz ewiczowna (Ja- 
giellonia). Lwów —  batiuków na (AZS) 
Pomorze — Gackowska (Sokół Gruaziądz)

Kierów.uikiem obozu będzie kpt. Józef 
Baran trenerem kursu p. A. Ce.jzik, Dru­
gi obóz treningowy odbędzie się również 
na Bielanach w „przeddzień11 igrzysk, tj, 
od 13 lipca do początku sierpnia.

Słuszne zarządzenie W związku i  nie­
dawną uchwałą zarządu P o lsk i.g o  Zwiąż, 
ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto­
wych, zarząd Związku Polskich Związ­
ków Sportowych, poleci! poszczególnym  
związaom  sportowym aby w razie poja­
w ienia się w prasie niewłaściwych arty. 
kuiów czy wzm ianek o sporcie lub dzia­
łaczach sportowych zainteresowane związ 
ki kierowały sprawę do rozpatrzenia są­
dowi honorowemu Polskiego Związsu  
Dziennikarzy Sportow-ych.

5. 6 1 10 m aja waiczy Pogoń we Fran 
cjl 1 Belgjl. Polski Związek P iłk i Nożnej 
we Francji zakontraktował definitywnie 
dwa mecze lwowskiej Pop >m na dzięń 5 i 
6 maja Pogoń walczyć będzie z drużyna­
mi em igracyjnemi we Francji. Z Francji 
Pogoń udaje się d ' Brukseli, gdizie gre 
10 maja z klubem Daring C. Bruxfelles.

Nowe ,,pcsum ęciec‘ p. Kankow-ky ego, 
Prasa węgierska atakuje bardzo gwałtow­
nie znanego w W arszawie piezydenta wę 
wierskiego związku bokserskiego Fankow  
sky‘ego ze specjalnego sposobu sędziowa­
nia, za to, że organizację arna lorskicn 
m istrzostw Europy które się odbędą w 
kwietniu w Budapeszcie odstąpił za od­
powiednią zapiatą zawodowem u menaże­
rowi. Kankowsky broni się tem, że m i. 
strzostwa byłyby deficytowemi i alate. 
go celowo zupełnie oddał je menażero­
wi. Prasa węgierska uważa tó w yjaśnię, 
nie za niewystarczające. wychodząc ze 
słusznego założenia. że am atorskie, m i. 
strzostwa w inny być bezwzględnie orze. 
prowadzano przez amatorski związek.

Japońska, reprezentacja Davis - Cupo 
wa. Japoński Związek Tennisowy ustali! 
już skład swojej repreentacji na te g j .  
roczne m istrzostwa o puhar Davisa. Re 
prezentacja składa się z 6-ciu zawodni­
ków- R. Miki, Jiro Satoh. Ryosuke Nu. 
noi Nishimura, Yam agiski i Fuiikuru  
Miki, Saton i Nunoi są w E uropę  
dobrre znani. Z trzech nowych re­
prezentantów Japonji na specjalną u . 
wagę zasługuje Nishim ura, który za. 
równo w grach pojedynczych, jak i pod­
wójnych razem z Kamagishi zdobył m i­
strzostwo tennisowe Japonji. Nishimura 
uważany jest przez swoich rodaków za 
największego tennisistę japońskiego 

wszystkich czasów.

Największy nakład
t  pośród dzienników w Zachodniej Poisce, mi. 

okazujący »i« Z razy dzienni*
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

K s i ę ż n a :  Bronił go pan onegdaj w sprawie 
płasreza i dziś znowu. Ale proszę mi powiedzieć, co 
dolega Brocklehurstowi? Taka dzikość w  wyrazie, taka 
posępność!

K a p i t a n :  Któż odgadnie — może śniadanie mu 
Zaszkodziło.

K s i ę ż n a :  Pan obserwuje go, zdaje się? Proszę 
patrzeć, jak pochyla się nad uchem Heleny, coś jej 
tzepce!

K a p i t a n :  A ona, 1ak marszczy czoło i od­
wraca się.

K s i ę ż n a :
K a p i t a n :
K s i ę ż n a :  

fadelem?
K a p i t a n :

A pan uśmiecha się, panie kapitanie. 
Pochwalam jej niechęć!
Ale czyż on nie jest pańskim pizy-

Zupełnle, bo czyż ja nie jestem jegn 

Sądzi pan więc, że nikt pana nie zdoła

Proszę powiedzieć raczej rywalem, 
nad którym się lituję.

K s i ę ż n a :  Uważa więc pan jego starania za tak 
beznadziejne?

K a p i t a n ;  
bywałem?

K s i ę ż n a :  
ubiec’

K a p i t a n :  Pocieszam się tą nadzieją.
— Ciekawa jestem — rzekła księżna, spoglądając 

l  należytem uznaniem na jego piękną postać i niezłoin 
ay wyraz oczu.

— A ja — mam nadzieję! — Odpuwieaział patrząc 
w stronę Heleny. Wtem Sir John Parret stanął przed 
nimi zgrzany i zadyszany.

r4 ‘ Doprawdy,_Sir Johnie — rzekła księżna — w y­

gląda pan ttochę zmęczony, ale za gorąco jest na po 
lowanie.

— Na polowanie?
— Na ściganie nieuchwytnych zbrodniarzy, Sir 

Johnie. Ma pan jakie wiadomości?
— Obiecująco wszystko się zapowiada — odpar? 

Sir John — jutro, dziś nawet, może usłyszy księżno
0 jego uwięzieniu. I,udzie z okolicy ogromnie nam idą 
na rękę, udzielają wszelkich informacyj o jego czynach 
Wiemy o każdem jego posunięciu, długo już nie potrwa 
to ukrywanie się A, co więcej — hm — doprawdy —

— Świeci pańscy, dajcie mi cierpliwości! Co w ię 
cej, panie?

— Ach taki upał — wiadome więc, że morderca 
— miał na palcu —

— No, co nareszcie?
— Pierścionek z kociem okiem.
— Ach tak i co z tego?
— Jakto, jasne więc, żs mamy tylko znaleść ten 

sam pierścionek, a nasza sprawa będzie pomyślnie 
rozwikłana.

— Drogi kapitanie — rzekła księżna — może pan 
odejść w tę stronę, gdzie wzrok pana pociąga.

Despard więc wstał, ukłonił się i nie spuszczając 
oczu z Heleny podążył w kierunku cienistej aleji. po 
której spacerowała piękna Lady, a jej towarzysz żywo 
gestykulował.

— Więc... ciągle ta sama odpowiedź? — Pytał wi­
cehrabia. — Czy to... czy to dlatego, że kochasz innego?

Helena odwróciła się i zmierzyła go dumnem spoj­
rzeniem od stóp do głowy, ą pod jej wzrokiem blade 
iego polczki zaczerwieniły się, ciężkie powieki opadłv. 
pomiędzy rozchylonemi wargami zabłyszczafy zęby;
1 z ust posypały się słowa: '

— Dość., dość już twej d”*ov. moja nani wiadomo 
dobrze że nocami spotykasz .się ze... zbrodniarzem.

Helena westchnęła i odwracając się przeraziła się

okropną zmianą, jaka w nim zaszła; oczy jego błysz 
czały jakimś demonicznym płomieniem...

Cofając się nagle w tył ukłonił się i wyciągnął bła­
galnie dłonie.

— Przebacz!... Przebacz! — Jęknął. — Zapomni, 
o moicn słowach. Miej litość nademną, Heleno, mie, 
litość, bo, gdy człowiek kocha tak, jak ja —

Ale ona odwróciła się i odeszła, on zaś stal całj 
wstrząśnięty i wpatrzony bolesnym wzrokiem w od­
dalającą się sylwetkę.

Helena tymczasem starała się roześmiać pomimo 
że odczuwała dziwny, niewytłumaczony lęk i dlatego 
gdy kapitan Despard stanął przy niej powitała go wy­
jątkowo przychylnie.

— Nasz Brocklehurst — rzekł z uśmiechem De
. oard — jakiś kwaśny dzisiaj, a winić za to zdaje się 
mnie należy.

— Pana? — Zapytała. — Jakim sposobem?
— Jego kapelusz! — Zapłaciłem wieśniakowi, abv 

wrzucił go do stawu.
— Dlaczego? — Pytała zdziwiona i uradowana.
— Ińatego. aby zdobyć pani pierwszy i ostatni 

taniec, bo ja pierwszy powitałem cię, Heleno. A wobec 
tego ten pochmurny człowiek rozgniewał cię, co mnie 
cieszy bardzo.

— On. jest — niemożliwy — zawołała piękna Lady
— I zdaje mi się niebezpieczny, Heleno nie umie 

panować nad swujemi dzikiemi namiętnościami, co 
także mnie cieszy.

— Dl aczegu?
— Bo chronić cię przed tego rodzaju niebezpie­

czeństwami będzie moją najwyższą radością.
Zatrzymali się teraz przed zaciszną altaną.
— Ale — rzekła — co będzie !eże'i me p^zr-mę 

tej obrony:

(C. d. n.)
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W  NOWOOTW AR TYM LOKALU
nraaidtiaŁfl 14-dnlową sprzedaż reklamowa 
lamp wiszących i stojących, garnuszków, 
żelazek i poduszek elektrycznych po ce­
nach niebywale niskich. „L<JX“ Lwów, 
ul. Akademicka 15. Najtańszy fabrycz­
ny skład żarówek oszczędnościowych.

m2

Ra m M  przemysłowych terenach tylko

1 £1 'aaTSL' ! IŁ* • -i' '■ -i‘V- ‘ • •*;’".l l.;'- 'te-wl& i -. :&!■

0 L 0 N 1A
Rllw lęhisa plamo polakle w/dawa e w Ka- 
taweaoT a‘oiloy woj. tląaklogo aryrhodal 
7 i u j  łyfodniows. Zatoiena w r. 19A

Ogłoszenia do .Polonii* prsyjmąją 
wsaystkl. U ira  oytsassń.

Adres Admlnlstraail ■ Kotewioo Seblesklo- 
wo H- Wydawaai SL Zakl. Graf. I Wydawn. 
„Polonia* 8. A. 21839

Je st do odstąpienia patent,
względnie lieoneja i  patentn  polskiego firmy Soeiete Anonymo A._monia

Nr. 5458 na: „Sposób i aparat do wydzielania w sposób ciągły wo­
doru z gizów przemysłowych, a mianowicie z gazu koksowniczego**.

Wiadomotf lob o te rty : Bioro „ P O "  Warszawa nl. Bracka 17 dla „Prawo" 494

SKUTECZNOŚĆ tóinych rodzajów 
rekla„i:

REKLAMA PRASOWA
Wystawy okienne 
reklama świetlna 
plakaty
reklama tramwajowa 
reklama kinowa 
reklama na wozach firnu. 
reklama radiowa 
pokazy

(wedlu8 badań prof. Moede, kierowni­
ka oerlińskiego instytutu Psychotech­
nicznegoh

? Ftp tal

HBmzn n u i 

Ł ó ż e k
MIETALO* 

WYCH I

W ó z k ó w
DZIECIN*

NYCH

WOŁKOWYSKI
LWÓW, KOPERNIKA 5 Telefoa 95-97 
U»i H tl tf. -  Wilki itfitlm ii »  ił.— m

I
I
i
i
i

Bncia ALBERTYNI
Kraków, Krakowsku 43. tal. 132-13 

Lwów, nl. Klaparo^ska 15. teL i t - t j
wykonują i posiadają na sl ladzie

M E B L E  G IE T E
tj, krzesła, fotele dla biur, kanapki, w lw  
szydła stojąca, fotela bujająoj. itp. wą 
wszystkich kolorach i faeonacn dla p , T.’ 
Urzędów, Zakładów, szpitali i do urztyj 
dzenia prywatnych mieszkań. Przyjm ują  
stare do odnowienia t wyplecenia trzcio ł 
— oraz naprawa i polimurowanie stołów, 
biurek, szaf, jaaalń )tp„ esny umiarąau 
wane. Dla ułatw ienia Bracia stosują w la »  
ną ckm ta w ę. Krrcsła i sw ły  do w ypożycz^  

ma na składzie.
Cały dochód obracany jest na osie t t i t m  
mania P n y tm isk a  bezdomnych t na S l£  

Mad W ychowawczy Cuiopcdw,

R. D rz i a poleca kołdry, reateracoj 
przerabia k*,łJry po f5 z l  mater. Ct J
7 zł. C horąiciyz.a 5<obox Apoll,?

1224

T o w a r y 187 
B ła w a tn e s

fcajidg wyraz 10 groszy — Ogłoszenia 
^niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dla 
pumie, praey do 15 wyrazów 50 gr.

Największy wybór Dp 
N a j n i ż s z e  e e n y  l i i

t e ,  Rytó
Telefon 25-55

» O g £ o s z e i u a  d c o h t e «
Jedno ogłoszenie nl* może przekraczał 
50 iłów. Ogłaszania reklamowo wśród 
drobnych k„„ztnją za 1 mm. 1 łam. 30 fft

J j U e ą e s j f *  f i a a d t

Ramy stylowe
do  obrazów, najnowaze w-ory 
zagraniczne, koro.s- e do okien 
wykonuje apecjulista b - K otarba 
Lwów, O niąblanki (boczna Ro- 
manowieza) 2521

Dobry pomysł
rym aga pieniędzy celem  
rsalizow ania : go: praedsię
liorstwo starego rntedołęż- 
tiałego w łaściciela potrzebu- 
e m łodego sprężystego kie-
ownika — spóln isa   dizier
awcy. I pieniądze i młodych  
a przedsiębiorczych spólni- 
;ów znajdziesz najłatwiej 
apomocą dribne^o ogło»z« 
da 'do 10 słów 5« groszy) w 
nntsjszej rubryce. 23750

Trnskawiec
enajonat 18 pokojom , za go- 
iwką w ydiie-żaw ię. Liaty Kur- 
r Lwów, Zim orowicia 10, pod 
!4Cv“. 12669

Auto
toałe kupią —  podać m arką, ce­
ną do Knrjcra, Lwów, Zimoro- 
wieza 10. pod „Ekonomiczny".

15705

Nie kupisz
nigdzie używanych mehli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor­
towego, fortepianu, aparatu 
radjowego, domu, parceli itp. 
tak korzystnie jak zapomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni- 
niajszej rubryce —  10 słów  
50 trroszy.

Pianino
Tzyłowe lub krótki fortepian 
:upią Nowacki Lwów, Piłsud- 
kiego 17, 12917

y y j ^ & d m

Remington-
'ORTABLE, maszyna do pisania 
raw ie nio nżyw .n i odkurzacz 
lektryezny do sprzedania. W ia- 
omnść Sklep Zakładu Gaz. 
wów, Chorążczyzny 6. 12711

Serwa utka
antyczna orzeehewa okazyjnie 
do sprzedania. Lwów, Zyblikie- 
wicza 2615. 12691

m u m n J M

2 pokoje
% knehiiią, komfort poszukuje 
osoba na stanowisku rządowem 
-  pewny płatn ik  — spoko,ny 

lukstwr. Listy Kur jer, L w u ,  
Zimorowieza 10 -A lfa*. 1268ł

Poszukuję
pokoju z te rasą , obszernego, nie. 
umeblowanego z pełnym kom­
fortem w dzielnicy ogrodowej. 
Listy Kurjer, Lwów, Zimorowi
cza 10. .K atoliczka*. 12724

Centrum,
willa, 2 pokojo kuehnii pół kom ­
fort, Lwów, Kaleczą 7. 12723

Willa
5 pokoi parte r ko-.ifort do wy 
nającia 3 — 5. Lwów, D w er­
nickiego 46. 12668

4-pokojowego
m ieszkania komfortowego, oko­
lica PoUtechniki — poszukuje 
urządnik państwowy — czyasz 
zapewniony. Listy Kurjer, Lwów 
Zimorowieza 10, pod .E . K. ' 4*.

1268.

Mieszkanie
3-pokojowe, komfortowe, od Ma. 
ja, Lwów, U jejskiego 6. II. p.

126*3

Zakład kuśnierski
we Lwowie, istniejący 40 lat. 
z najlepszą klientelą, jest do od­
stąpieni* ze wzglądów rodzin­
nych, razem z sklepem i towa­
ram i. lub taż  cząściowo. Listy, 
K urier, Lwów, Zimorowieza 10 
^Sróam ieście  katolikowi*. .12650

2— 3 Pokoje
i  kom fortem  z kuchnią poszu­
kują w okolicy Długosza—Moch­
nackiego — Zofji. Czynsz mi* 
siączny. Zgłoszenia do Knrjera, 
Lwów, Zimorowieza 10. pod .s o ­
lidny płatnik— nrządnik*. 12261

3 pokojowe
komfortowe m ieszkania przy ul 
G ródeckiej 5. do w] najęcia wła­
ściciel. 12550

6 pokoji
zromontowano od 1 kw ietnia — 
Lwów, Batorego 32. 12571

Poniatowskiego 11
naprzeciw  parka Targów W schod­
nich, Gztcropokojowe, pełny kom- 
to rt, słoneczna mieszkania w 
part erze do wynającia od kw iet- 

i. Tel. 63-53 12591

OGŁOSZENIA 
Y/ „KURJERZE"

SĄ SKLTECZNE I  TAMĘ i

Ćhór Dana najsławniejszy Zespół pol­
skich revel'.ersósv.

5 pokojowe
słoneczne wykwintne mieszkanie 
od kw ietnia lub maja Ujejskieg. 
4. wysoki parter wymagana gw a­
rancja płataości, czynsz 260 zł 

17641

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz lokator, 
którega znalazłem  przrjz dro­
bne ogłoszenia w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Potrzebne
zaraa t i iy  pokoje, przynależyto- 
ści, śródm ieście, na biuro. Listy 
„Kurier*. Lwów, Zimorowieza 10, 
„S. O.* 1 2653

6 pokoji
kuchnia, łazienka do wynającia. 
Lwów, Sobieskiego 3, 1. piątro.

12658

Poszukuję
wielkiego pokoju z przedpoko­
jom i wejściem z k latk i schodo­
wej. i zielnie t p iąta o ile meż- 
ności blisko A kadem ickiej. Zgło­
szenia „K urjer. Lwów Zimoro- 
wicza 10. pod „Pokój*. 12633

2 pokoje
z kuchnią poszukuje Ks. Chło­
packi Kołomyja lub KabrowsWi 
Lwów, Stryjska 38. 469

Poszukuję
pokoju nieumeblowanego kom ­
fortowego czynsz zgóry. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10. 

Pewność*. 12710

4 pokoje
kuebnia kom fort do wynającia
Lwów, O strołącka 14. 126981

Nieumeblowane
2 pokoje słoneczna, łazienka 
■cuchnio lub utrzym anie odnajmą 
Lwów, Sobieszczyzna 6 | I p .

126*19

frontowy, oddzielny słoneczny 
umeblowany, solidnemu. Lwów, 
Supińskiego 10. m. 3, 12704

Solidnemu
pokój ameblowauy, oddzielny 
od zaraz do w; nającia. Lwów, 
Franciszkańska i J .  1. p iątro .

12709

Kraszev/skiego 11
Lwów 3 pokoje kuchnia kom for­
tow e wynajmie gospodarz. W ia­
domość od 4-«j do 6-ej. 12707

Pięknych 5
dużych pokoi, przynależytości, 
trzy wychody, jeden pokój moż 
na podnająć, czynss niższy usta. 
wowego — koło Parku przy 
'ramwsjn. Listy Kurjer, Lwów, 
Zimorowieza 10. pod „Piąl.ne 
mieszkanie*. 12700

4 pokoje
komfort, słoneczno oc kwietnia 
wynajmie gospodarz. Lwów, tel.
3 9 -6 5 . 12718

Mieszkanie
3-pokojowe od 1 kw ietnia. Lwów 
nl. K idecica tel 6490. 12715

Dla Wielebnych
Książy lub pań z pensją rządową 
dwu słoneczno pokoje z kuchnią 
(ew entualnie umeblowane), elek­
tryka, gaz, w spokojnym domu, 
w okolicy Ju ra  do wynającia. 
Listy Kurjer, Lwów, Zimorowi- 
cza 10. —  70 zł. 12697

4 pokojowe
mieszkanie kom fort Lw w, Kur­
kowa 32 od maja do wynającia 
tel. 9288. 12696

5 pokojowe
komfortowe do wynającia Lwów 
Kraszewskiego nr. 9. właściciel 

12623

Po wyuafęcia
3 pokoje z komfortem, Lwów 
Sierpowa 16. 12b95

Rządowiec
poszukuje komfortowych 2 po- 
Sroji z kuchnią. Zgłoszenia K u r jc  
Lwów, Zimorowieza 10. „Gwa­
rancja urzędowa*. 12694

Panów z w iktem  tanio przy ro­
dzinie. Z ło szen ia : Lwów, ul.
ChoderowskiegolO, oficyny, Ry 

irz. 12689

Pokój
osobny, klatka ed 1. IV. Lwów, 
Zygmuntowska 7. pa rte r lewy.

12703

Pokój
Z utrzymaniem

pokój — o„obne wejście. Lwów. 
Piekarsb-i 17 Drawy partor. 1263^'

jasny, pokój, ew entualn • z u iy- 
ciem kuchni J e  wynającia dla 
pani, pana lub bezdzietnej ro ­
dziny. lw ów . P iekarska 39, 2 p., 
Barbara Olejnie. 12681

Pokój
dwuosobowy, umeblowany z 
utrzymaniem lub bez. Lwów Li­
stopada 2441II. m, 5 12 6 -1

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczyłam  się poszum, 
wać sublokatora zap mocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje­
rze (10 siów  bezpłatnie).

5 ubikacji
w parterze, Lwów, G radeaka 5l» 
ua przedsiębiorstw o do wynaję­
cia. '  12722

2 umeblowane
ałoneczn* pokoje użyrie łazienki 
kuebni. Lwów, Łąckiego 2 m. 5.

12673

Pokój
.niły słonoi ny —  utrzym anie 
1. III. br. solidnemu urzędnikowi. 
Kraków, ho tockiego 18. II. p. 
m 10. 12676

2 pokoje
umeblewane, komfort, slaneezne, 
łazienka wyłącznie dla awego 
użytku — przy samotnej osobie 
— refarene a wymagane. Lwów, 
Supińskiego 25 ji, m. 6. oglądać 
2 — 4 popo? 12680

Dla małżeństwa
pokój * w iktem  — używ_i>ie ku­
chni, Lwów, P iekarska 39. II.

12647

Pokój
umeblowany wynajmą, na stano­
wisku. Lwów, Kochanewsk'ogo 
15. drzwi 5. 2  —  4, l łK-,5

Pokój
poważnema Pana lub Pani eW. 
z utrzymaniem. Lwów, Kurkowa 
46, I. p., m. 7. 12643

Przyjmę

Klatka
elegancki pokój panu na stano­
wisku, Lwów Lenartowicza 16 
m 14. 12610

Duży,

i & m m

2  p o k o j ?
biurowe do wynajęcia.. Lwów, 
K ltm ent. Tańskiej 311. 12538

Poważnemu
stewaiayszcuiu odstąpim y Taksi 
na 2 do 3 dni w tygodniu. Zgło­
szenia „Kurjer* Lwów Zimoro. 

cza 10 pod „Stowarzyszenie*.
12632

Panienka
po m aturze aeminarjalnej przyj­
mie natychm iast jaicąkelwiek pa- 
sadą za skroianem w ynagrodze­
niem N ajchętniej de dzieci. 
Zgłoszenia Kurjer Lwowski, Zi- 
morowicza 10. pod „Irena*.

12702

Osoba
dobrze gotująca, pracaw ita, ner- 
ciwa i oszczędna szuka praey 
do małej rodziny lub na probo­
stwo. K nrjer, 1 wów, Z morowi 
cza 10. pod "Józia*. 12686

Służąca
Starsza, bardzo  dobrze g o ta ję  
poszukuje zajęcia do małej ro­
dziny. L isty  Kurjer, Lwów, Zi. 
morowicza 10. ”Słuiąea*. 12711
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Kucharka
Starsza, spsksjna, b. dabrze g#- 
toje, pesrukuje mlejzea. Łaskawe 
zgłesz. Kurjer, Lwów, Zimo-o 
wicza 10. „Starsza kucharka".

12713

2 z matura
s e a . praeew ite, uczciwe — Drzyj, 
mą posadę w biurze, bib lje tece 
lub sklepie. A dres. Saaok 1 
peste  r e s t  „Dla absolw entek” 

12611

Ogrodniczka
k ukeńczoną szkołą egrednU zą 
i kilkuletnią praktyką Ipesznku- 
je peaad.f /n a  gospedaratw e do­
mowe- Listy K ur'er, Lwów, Zi- 
mórowicza 10. „Ogrodniczka* 

12618

Wdowa
bezdzietna w średnim w ie lu , 
znająca kią na kuchni prŁjjmie 
poi-tdą jako zarządczyni demu 
lub z-irt, “izyji mi tk i u w dew ca. 
A dres: PeśredniK Jaszczurówka 
poczta Zakopana 12651

Młoda
stnząea, nezciwa, czysta, p raco­
wita poszuka)/ miejsca do w y- 
stkioge u cnrześcijan. Listy Ku* 
rjer Lwów, Zimorowicza 10, pod 
„Młoda służąca".' 17672

Czysta
/w iana, uczciwa, pracow ita po­
szukuje procy od zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer, Lwów, Zimorowicza 
:0 . - o l  „Roma". 12677

— -

Osoba
Int. sam otna —  szuka jakiego­
kolwiek zajęcia. — zna sią do­
skonale na kucLni — umie kra 
wiecczyznę —  najchętniej do 
iKHOtnych mtriscowoic obojętaa- 
Zxłoszciiia, Kurjer Lwc«f, Zimo ■ 
rowieza 10. pod „37". 126791

Szofer
cierw ons prawo jazdy poszuku­
je pracy. Lwów, Staszica 6, 
drzwi 4. 12603

Hallo! Teł. 45-75
na zamówieni# Wy. snuje piękno 
i artystyczne zd jęeu  w domu 
P. T. KII) an ta  — dziaei, eaoay 
starszo — czy eh orz — zebrania 
tew arzyzkie—Zakład fotograficz­
ny Kazimierza Skórskiego, Lwów, 
Kopernika 22. 12536

Na pełnem morzu w OKolicy Rozewie—Jastarnia zatonął nieznany statek, za­
wierający 800 ton węgla. Zatonięcie nastąpiło w okolicznościach tajemniczych. 
Niewiadomo bowiem, co się stało z załogą, oraz czyj to statek i jaka jego na­
zwa. Miejsce jego zatonięcia wskazywał tylko wystający ponad powierzchnię 
szczyt strzaskanego masztu. Opodal więc umieszczono, jak to widzimy na po- 
wyższem zdjęciu, boję ostrzegawczą. Chodziło o zbadanie tajemnicy ofiary, 

ku czemu nasze władze morskie poczyniły odpowiednie kroki.
■i

ttrawczyni
sielna siy je  po domach 
, płarzcze. przyjmuje 
, Lwów, Jabłonowskich

126

do

126S£

Biuro
MachałewsMej, Lirów, Koperni 
ka  22, Telefon 4-46 poleca nau­
czycielki, wychowawczynie, fre- 
blanki, bony, pielęgniarki nie- 
mewląt, klucznice, gespodynie, 
kucharki, eeredników , kucharzy, 
wszelką służbę restanrseyioa, fol­
warczną, agrenoniow. leśników.

12539

U f U iu n l f t  v  t i j  ro b ry o e  o m le a io ia  
my do 15 słów  b e ip ła to io

Poszukuję
lepszej sl tzącej do wszystkiego 
Lwów, K opernika 42 B, parte r 
sa  lewo. 12678

Praktykant
z działu bufetowego lob młody 
pomocaik bufetowy, katolik, ze 
■tanie zaraz przyjęty. O ferty  
z życiorysem „Bufet" Kurjer. 
Lwów, Zimorowicza 10. 12660

Przyjmę
korepetytora za małą opłatę, p ię­
ta  powszechna, Lwów, Marka 10, 
drzwi 4. 12674

Pracownicą
lamową najzdoln iejszą  mó
ivię Pani — okazała się ta, 
<tórą wybrałam z  licznych 
if.̂ rt. nadesłanych na moje 
.drobne ■ogłoszenie*' w Kur­
ierze   do 15 słów  bezpłat­
ne.

Przymocowano więc do masztu zatopionego statku holownik „Ursus", z którego 
następnie spuszczono nurka w głębinę morską. Nurek stwierdził m. in„ że 
statek nosi nazwę „Hardy". Zdjęcie powyższe przedstawia ubieranie nurka

na „Ursusie".

Tysiące
bogatych partyj do wyboru po 
aiada największe biura metry 
manjalne „Głos Serca", Stanisła­
wów, Słowackieg# 20. — N api­
sać swa dane z wymagania ii.

l?61b

Ziemianin
na 200 morgach azuka żony 
prawdziwie kulturalnej od lat 
35 — 45 "Zgłoszenia Poat-restaat. 
„Podole" poczta Przemyślany.

12687

Kurs kroju,
azycia, m odelow ania rozpoczy­
nam 10-go marca. W piiy  F-ma 
M. K ozłow ska, A kadem icka 22. 
I. p. 471

Tsfóczysz?
(Jcząc aię D pedago­
ga -choreografji Mar- 
jn n a  W ieczystego — 
Lwów R ysek 40 bę­
dziesz tańczył rytmicz­
nie i  alegancko.

.2024

''a ń c ó w
lekcji adzieia St. Daszyński — 
sala K engregacji K upieckie, 
Lwów, H alicka 19. 12642.

Stenografii
najnowaza samouczki W ojnara— 
Redakcja ezasapism a stenagra- 
ficznego. Warszawa, Koszykowa
15—6. 12613

Lekcyj
angielskiego, muzyk!, tańca 
pragną pobierać. Odpowied­
niego nauczyciela w y b io rą  
najlepiej zapomoeą oglos/eń  
drobnych w  „Kurjerze-* —  10 
słów 50 groszy. —

Korepetycyj
z języków: łacińskie* >; greekie- 
ge udziela Gleichewa, Lwbw, Zy- 
blikiewicza 31. „  12706

Przepiękne
kapelusze peleea S alebM ód .M A  
RINO" Lwów, Pasaż Mikolaseha. 
Każdy 15-ty bezpłatnie. Bliżaze 
szczegóły na miejseu. 12701

Magazya P ap ierń

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2 , te ł. 34-30, 
paleea przybory szkolna. 406

Rękawiczki
ręcznie szyta, madeia zagra łez 
o# Peccary N ipp  Lwów, Zybli- 
kiewiaza 26. 5. 12692

Wydaje
obiady demowe, smaczne i zdro­
wo z 2 dań 80 vr , z 3 dań 1 zł. 
W iadomość Lwów, Potockiego 
60, m. 14, 12719

Tanie
precyzyjno zegarki 15 ru b in , pła 
skio, niklawe 24 zł., fabryki 
1 koam *r“ — 30 zł., „Zenith" — 
50 zł. Szczegóły wysyła Jan  Me­
dyński Mysłowice. 12714

Wzamian
za w ikt, lub wspólae mieszka 
ni# udzielam lekcji j. niem iee- 
kiege lub muzyici (fortepian). 
Z głoazania: Lwów, A kadem icka 
3. Kaiążniea Naukowa. 12725

Elektryczna
wytwórnia Z e t/n ó w  edzaelc spoi 
towych. nagród i t.p. W ŁBuszek 
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
18-48. ■'211

Grzyby
borowiki od 4 zł. 50 gr. za 1 ki- 
ligram dostarcza „Borgrzyb 
Grodno. 12157

Obiady
aapraw dę dobro ala dbająeyeh 
o zdrowy żołądek wydaję do 
rrersżek . Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10, ped 

Ossolińskich*. 12455

25 gr. strona
przepiłuje i powiela prace nau­
kowe, program y laaowa, odpiay 
i t. p. W ierzbicka, Lwów, Pił- 
sudskiege 11 a. 207

JA K  OGŁASZAA —
TO  W  „K L .M E R Z E "!

1 A K Ł A M  D E N T Y S T Y C Z N Y
Oi l a b o r a t o r i u m  te o h n ie z n e

D r*  K . L £ W iiN D  J V r o K lE G 3  
L w u w ,  p i .  K cM clc i 7* II p .  telefon 87*37.

O rdynacja  c tw u .ta  p rzez  cały  dzień "217

Żarówki
osze tedae itiow e po cepach naj­
niższych peleea Elalctra Paaaż 
M ikolascha I  >1. 10-85. 1303

Torebek
Jtm sM eh pracow nia rBaraaz" 
mięśni się obeen o pr*y Zitnorc* 
wieża 7 (Lwów). 1943

Umila czas
siycełkow ahla włóczką w  as]- 
medniejzzyeh deseniach z „Do- 
m n w łóczki* Lwów S y k a tu sk a  3

2525

Wytwórnia
najrozmaitszych pantefli I papu 
czy „Ibis". Lwów, Sobieskiego 9 
(dawniej W ronowska),

lV  rdki, indyki caezki pałace 
W irga Lwów, Sl .akie witza za 
H. Georg#’* tal. 105-36. 24v

Katar
nsawa płya P aram enfL  ery. ab u
A pteki M ikolaieha Lwów, K# 
pernika 1. 298

Anklewicz
LwÓw, Łyezakewaka 93, kraw iec 
laąakl — wykennje w szelkie re- 
boty pierwszorzędnie. Ceny ni­
skie. 12721

Kępa-Skarzysko
zroszę e list do K orjera, Lwów, 
Zimerawicza 10 nnd U rzaU lk "

12720

Nowośó
dla P. 1 . Am atorów  P -Iog rafów  
pięknie i a.k,styei.ji.» w /kaaan*  
oram olcje i p iio tło k l z liaug# 
negatywu wyka ja jo  /U kład fo­
tograficzny Kazimierza Skórskis. 
go, LwÓw, K opernika 22, tal. 
45-74. 12537

Lekturą
niemal jedyna d 's  miljonf* ‘ lu­
dzi jeat dziennik, gdi > dzień pe 
dniu dociera on d# olbrzymich 
rzesz czytelniczych a dla wszy* 
ztkieK „wj-eb azyU łaików  jest 
oa sta ym dostarczycielem  f»f »r* 
nceyj i wiadomości, doradcę 

s .  ■■„ .d rrez  n i i inspiratorem  - 
dziennik te  najp.wszaehait.jaz*. 
dziś t  najpopularniejsza zjaw itko  
IiteiaeL li, to  je Je n  a artykułów 
pierw jzej potrzeby, zaspokaja- 
ąe< u milionów ludzi, głód no­

winy, giód prymitywnej w iedzy 
i prymitywnych wrażeń tarty, 
■tycznych. 12296

Tapczany
najnowsze z# i ztką 1 m ateraca*
mł zł. 75. Fabryka tapczanów 
ZAKS Lwów, Lindego 6, tel. 
79-99. 310

Wieczne pióra
ołówki, rozpylacza przyjmuj* de 
naprawy „C ezet" Lw3w św. Mi* 
chała 8  (boczna Kescmsakl).1063*

Unieważniam
zgol toay iadeka Akad. Med. 
Wotor. Nr. 2«99 na aazwisko 
Tadonzz Czabajzkł. 12675

W razie
eaguLiaiila czegokolwiek luBi 
w raafo konłeoznoóei unia-1 
ważnleuła weksli, dowodu 
osobistego itp. hujkoreystniej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
— 10 słów 50 groszy.

I M  po 8-10 dnlncli
od daty ukazania się ogloszei a przyroai poci* 
ta*zwłarzc<*. z prowincji oferty bzyfrowane.

Wszyscy ogłaszający pod szyfrą zechcą 
zetem ws własnym interjsis zgłaszać się 
najdalej do dni 14 po odbiór ofert, gdyi 
po tym terminie oferty n l z z o z y m ^ i

1589,

- .ń< 4

Kumor zagraniczny

«= Niesłychane! Godzinę, by wrzucić list do skri/nkll. 
m  Przepraszam to były „ m  listy.

(London Opinion). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k ś c ie :
Na l-*zej stronie . .  .  ^
Cała 1-sza s tro n . . .  • « •  ^  ■ - 
Na 2-giej i 3-ej atronie • • •  > 
Cała 2-ga lub 3-cia strona • „ * 
Na dalszych stronach tekstu  * .
. łs strona - - -  - -  . • » •

„ zł. V50 
1.200-—  

0-80 
800*— 

0-70 
6 0 0 -

Róine reklamy:
Kom unikaty i artykuły ■ ckłamowe 
Na t, ro n ię  kronikarskiej . . . . 
W  dodatku literaeka-naukow ym . .
Nekrologi do 200 mm.........................

H n  300 ,, . • • • •
„  powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.— 
0'30 1 — 
0-50 
0-80 
T —

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tek rtem  za m n. .  . 
Na o*L stronie i w śród drob . (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
M atry m o n ja ln e ......................................
D la poszukujących pracy za słowo

zł. 0*30
0-30
o-io0-o0
0-05

Drobne ogłosz. przyjmuje zię tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jes t 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen o g ło s z e ń  może nastąpić w każdym czasie i obowjgzuje także te  ogłoszenia, k tóre  •: 
zamówione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię -25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 
Ogłoszenia w num erreh świątecznych I niedzielnych (z datą  poniedziałkową) kosztują o 2n°|0 drożej.

któr* zostały 
proc.

UW AG. I i
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treś 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania wrt 
gotów ki ani też  nie obowiązują A dministrac 
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komun 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżę 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe nwzgl^ 
n is się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-nti 
od daty  ukazania a>ę ogłoszenia. Za egzen 
pierze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeni 
do numeru bież. prrvimuie się do godz. 16-t«
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